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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„MUSIMY SIĘ STARAĆ, BY W  SZELK I EM1 ŚRODKA­
M I ZM NIEJSZYĆ W P Ł Y W  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO KO­
ŚCIOŁA, KTÓRY B YŁ Z A W S Z E  NASZYM  N A JW IĘ K ­
SZYM N IE PR ZYJA C IELEM  I W  TYM  CELU MUSIMY Z A ­
S IEW AĆ  W  SERCACH JEGO W IERNYC H  W O LNOM YŚL- 
N E ID EE  I W Ą TPLIW O Ś C I, N A D TO  W Y W O ŁY W A Ć  N IE ­
ZGODĘ I  SPORY R E L I G I J N E t 

Rabin Reichhorn  — mowa iv Pradze t859 r, j
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Zajścia c zy że w s k ie  przed sądem

Policjo zaatakowana pizez tłum
Jak starosta Sw^tkiewicz „usnaka^l" wzburzone nastroje

ŁOMŻA, 29. 4. (tel wŁ). W  Sądzie 
Okręgowi m w  Łomży zmfetff si<* na 
wokandzie we czwartek, dn. 29 kwiet­
nia b r., wielki oroces 35-ciu młodych 
narodowców. o»ir._onvch o to, źe 
dn. 5 stycznia 1937 roku w osaazie 
Czyżew, pow w vsoko ■ marow ieckie- 
go, nade za odbywającego się tam 
jat narku, bra., udział w złzegowisku 
publicznym które wspólnymi siłami 
dopuściło s i izyrmej rapaści na bę- 
Jacr w  służbie patroiowej i w  pog i 
towiu dwa plutony Policji Państwowe] 
przez Jedno- zesn: zaatakowanie kłoni 
caml i kamienian i {unkv.ionariuszy P. 
P.. oraz dopuścdo sie gwałtownego 
zamachu na życie ludności rydowsk j 
przez bfcii żyaów n, i targowisku (we­
dług aKTt* c ..arżenia)

Podobne procesy z ndzialejn Hcz- 
nych oskartontch u uudowc w odby­
wały się już nawet w  tym roku w  Sa­
dzie Gkr.. w  Łomży, że wspoittt) my 
choćbv 3 procesi rajścii w  Zambro­
wie. o zajścia w  V wonłsac.. Kościel­
nych o ajacia v- DhiposiodR zaj­
ścia w Śniadowie o zajść .a w  Wy<„. 
kient Mazow.- dóem w  wynika którycn 
w  końcu grodnii l na początku stycz­
nia tego roku powędrowało do obozu 
izolacy jnego w  Eerezir Kan «lde , 11 
członków Sti Nar., z  mec Mazanem 
jurszent, Albinem Orgatmski n, stefa- 
. em Kraszewt kim, braćmi Pogorzel­
skimi, Stanisławn okrzesrewskhn na 
czełe

W  sprawie o zajucia w  Czyżew ie, 
jak wynika z uzasadnienia t ktn oskr 
żenią, przypomrJ sie opin l otóbiicznej 
kamaiycany ukres styczniowych w y­
padków w  Wysokiem Mazowieckiem 
..Mczas któt.cb nr*vtvk w ięksi 
ilości oddziałów polic- nych, a w  
szci ogólności zw. oolłcii potnocn 
czej, do pow wys~uD - mazowieckie 
go i tam prze newien ~*.as kwatero­
wał)’ , „usnak^iająi podniecone na 
stroie ludtości tego powiatu.

M lU C JA 
NARODOWA* -

Z uzasadnieni; aktu’ *  f  ema w y­
nika, iż kierownii. obwodu Str. Nar..

oskarżony Stefan Kruszewski, prono- 
nowal staroście utrzymanie po-ządku. 
o ile zezwoli, by na rynku podczas jar­
marków funkcjonowała tnilicia naro­
dowa z opaskami na rękach, w  prze­
ciwnym bowiem wypadku Kraszew­
ski nie mógłby wziąć odpowiedzialno­
ści za spokój, a +ylko mógłby odpo­
wiadać za czionkow Str. ;\ar. Sta,o- 
sta, dr Świątkicwicz, nie zgodził się 
jednak na tę milicję. W  rezu!'»cie do­
szło do zajsc. przedstawionych w  ak­

cie oskarżenia. oodczas których zra­
niono lekko 2 oficerów policji, |7 sze- 
egowcuv> policji, pobito 14 żydów, 

w tym 5-ciu ciężko, przy czym ieden 
z nich. znany w okolicy siłacz. Zeiik 
Jeleń, "marł nazajutrz po tajsciach w 
szpitalu w Warszawie P, Kraszew 
skiego, który podjął się akcji usp.) 
Koje.oa nastrojów ludności, wystano 
nazajutrz pc zejściach do Beiezy Kai’ 
tuskiej.

(Dokończenie na str. drugiej).

Sensacyjny proces w  Łucku
0 zniesławienie Stron. Narodowego

Litwinow w  nie bieskim fraku ■ -
i białych pończochach

uowofem zatarga politycznego w Z.S.R.R,
LD N D Y N , 29. 4. Jak donoszą z 

Moskwy, generalny sekretarz Ro- 
minternu Bu łgar D ym itrow  zg ło ­
sił S talinow i protest przeciwko

Kom isarz spraw zagranicznych 
Z. S- R E. —  L itw inow

zamiarom rządu sow ieckiego w y ­
siania da Londynu de legac ji na 
uroczystości koronacyjne. Dym i­
trow  oświadczył, żte obecność 
przedstaw iciela Sow ietów  na mo- 
narchistycznych uroczystościach 
w  Londynie w yw oła  w ielkie n ie­
zadowolenie wśród św iatowego 
proletariatu  i trockiści uzyskają 
jeszcze jeden argument Przeciw  
ko ZSSR. Ukazanie się na koro­
nacji kom. L itw in ow a  w  mondu 
rze koronacyjnym  przewidzianym  
dia dyplom acji, t. j .  w  niebieskim 
; jaku i  białych ponczocnach w y ­
woła w rażen ie niekorzystne u 
wszy stkich zwolenników Kos i i So­
w ieckiej

Z  dobrze powiadom ionych źró ­
deł donoszą, że S talin  był brrdzn 
ni zadowolony z  wystąpien ia D> 
mitrowra i  ośw iadczył mu, by „w  
przyszłe ści n ie  w trąca ł się do 
spraw  zagranicznych państwa 
sow ieckiego'4.

ŁU C K , 29. 4. S a d  O k ręg o w y  w  
Ł u c k u  p r z y s tą p i ł  do ro z p a t ry w a ­
n ia  c h a ra k te ry s ty c z n e j  s p r a w y  n a  
tle  p o li iy c z n jm . N a  ła w ie  o s k a r ­
żo n y ch  z a s ia d ł r e d a k to r  o d p o w ie ­
d z ia ln y  s e n s a c y jn e g o  ty g o d n ik a  
„W ołyń" , o s k a rż o n y  o z n ie s ła w ie ­
n ie  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w eg o .

W  d n iu  21 lu te g o  r  b . w ty ­
g o d n ik u  „W o ły ń "  u k a z a ł s ię  a r ­
ty k u ł, w  k tó ry m  n a p is a n o , że  c e ­
lem  S tro n , N a ró d . : » st „ p o d w a ­
ży ć  z a sa d y , n a  k tó r y c h  o p ie ra  s ię  
p a ń s tw o w a  p o li ty k a  n a  W o ły n iu , 
zm ąc ić  o p in ię  p o lsk ie g o  rp o ie c z e ń  
s tw a , ro z b ić  je  n a  g ru p y ... w im ię  
ró ż n y c h  św ię to śc i n a ro d o w y c h , o 
k tó ry c h  s ię  m ów i, a k tó ry c h  s ię  w  
ży c iu  co d z ie n n y m  s z a r g a  i  k tń re  
s ą  d o w o ln ie  n a g in a n e  ao w ła s ­
n y c h  k o rz y ś c i" .

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  u z n a ło  
to  z a  z n ie s ła w ie n ie , a  w ś ró d  m o ­
ty w ó w  s k a r g i  w y su n ię to  m . in . 
n a s tę p u ją c ą  o k o lic z n o ść :

„Źe nrzeslępstwo oowyższe po­
pełnione zostało w  chwili (tego ra- 
iiego dniał kiedy podjęta została 
znana prób", konsolidacji poiitycz 
nej deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca, będącej realizacją intencji 
Marszalka Śmigłego - Rydza. Czy 
tamy: „wyc -jga- ,y rękę ponad
płoty i  góry, które w  rzeczywisto­
ści czy wyobraźni dzieliły do­
tychczas naród.

Czyn -sprawców jesi przeciwdzia­
łaniem tym poż: iecz> ym dla inte­
resów narodu i państwa inten­
cjom".
N a  ro z p ra w ie  'w y s tę p u ją c y  im ie

n ie m  S tro n n ic tw a  N a ro d o w tg o  
adw . S ta rc z e w s k i, z łoży ł o św ia d ­
czen ie  t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :

Intencje ‘ płk. Koca podzielają 
wszyscy członkowie Str. Naród. Na- 

lOimast sposób wykonaniu progra­
mu płk. Koca budzi w naa wielkie 
zastrzeżenia W iiomencie. kiedy 
ogłoszona była deklaracja płk., K o­
ca znaliśmy tylko intencje i dlatego 
nie mogliśmy odnosić się krytycz­
nie do sposobów wykonania pro­

gramu tak jak ustosunkowujemy; 
się obecnie.
O bie s t ro n y  z g ło s iły  s z e re g  

św iad k ó w , m . in . g en . J a n u s z a j -  
l i s a ,  w o j. Jó zew sk ieg o  i p r z e d s ta ­
w ic ie la  dep . p o lit. M. S. W ew n .

S ą d  d o p u śc ił św ia d k ó w  o s k a r i  
ż en ią , p o  czym  o d ro c z y ł s p r a w ę  
n a  ty d z ie ń  d la  s k o m p le to w a n ia  
lic zb y  św iadków  o b ro n y .

Projekt red. Cat-Kactfewitza
o d z n a c z e n ia  R .  D m o w s k ie g o

G ło śn y  publicysta*  k o n se rw a ty w - 
nyź  C a t-M a c k ie w ic z  z a m ie śc ił  w 
w ile ń s k im  „ S ło w ie"  a r ty k u ł  p  t .  
„K ie d y  ob ie  s t ro n y  c h c ą  z je d n o ­
c z e n ia " , w  k tó ry m  ro z w a ż a , ja k ie  
p rz e sz k o d y  s to ją  p o m ięd zy  S tr . 
N a ró d ., a  o bozem  leg io n o w y m . W  
tr a k c ie  sw o ich  w y w o d ó w  p. C a t - 
M ack iew icz  do ch o d z i do p rz e k o ­
n a n ia ,  że

„Przecież powra. . dzisiaj Poiska 
do załozeń ideowych Pompno Dmow­
skiego. Tutaj ma rację Nietziałkow 

ski źe deklaracja pułk. Kowalew 
kiego jest zaj-cierr. pozycji Rontam. 
Dmowskiego".

W  d a lszy m  c iąg u  teg o  a r ty k u łu  
p o d  ty tu lik ie m  „ O rd e r  O r ła  B ia łe  
go d la  R o m a n a  D m o w sk ieg o "  czy 
ta  sfcy:

„N ie chodzi mi o wskazywanie 
ianiejś konkretnej formy uznania

zasług Romana Dmowskiego, któ- 
ra le*y w wyiącznej kom etenejs 
Pana Prezydenta Rzeczypospolit-i. 
Ale jestem dziennikarzem niezalez 
jiyni. Wictze dwie strony, z kto-ycn 
każda wzyw a ao zjednoczenia na 
rodu. Powiadam jednej stronie: nie 
wolno deklamować o zjednoczeniu 
narodu i jednocześnie atakować te­
go, co zaszło dobrego w Polsce, 
mianowicie ustarowieniz dobrego 
ustroju, Powiadam strome drugiej: 
wielkim nłatwiemem zje moczenia 
narodu oyłoby uznanie zasług prze­
ciwnika, które to zasług' należy 
ocenić przeniknąwszy mgłę spo­
rów, a nawet walk najboleśniej­
szych i niedawno staczanych".
To w e z w a n ie  k o n se rw a ty w n eg o ! 

p u b lic y s ty  do p o g o d z e n ia  s ię  
S tro n . N a ro d o w e g o  z obozem  lec 
g ionow vm  n a  z u p e łn ie  s p e c ja ln e j 
d ro d ze , j e s t  w y so ce  - c h a r a k t e r y ­
s ty c z n e

Lekarz więzienny brał łagńwki
o i  więźniów za „urlop v

S e n s a c y jn y  ursces w  B ia ły m s t o k u
P rz e d  S ąd em  ^ k rę g o w y m  w  B ia  sk liw ą  o p iek ę  n a d  K u jaw sk im  u- O sk a rż a  p r o k u r a to r  K u n ick i

ły m sto k u  to c z y  s ię  s e n s a c y jn y  p ro  
ces  le k a rz a  w ię z ie n n e g o , dr- S- 
A n d ry je v /s k :ego, o sk a rż o n e g o  o 
p o b ie ra n ie  łap ó w ek  za  u ła tw ie n ie  
w ięźn io m  d o s ta w a n ia  s ię  (j0 szp i­
ta la ,  o ra z  za p rz y c h y ln e  o p in io ­
w a n ie  ich p o a a ń  c p rz e r w ę  w  o d ­
b y w an iu  k a r y .  S p ra w a  n a d u ż y ć  
d r . A n d ry je w sk ie g n  w p ł y n ę ł a  
p rz y  o k a z ji o sad zen ia  w  ro k u  ub . 
w  w ię z .e n iu  b ia ło s to c k im  k i lk u n a ­
s tu  b o g a ty c h  ż y d ó w  m ie jsc o w y c h , 
o sk a rż o n y c h  o p rz e k u p s tw a  dew i­
zow e R o d źm y  ży d ó w  ty c h , szu ­
k a ją c  w sz e lk ic h  sposobów  u-dogod 
n iem a, p o b y tu  ic h  w  w ię z ie n iu  —  
z w ró c iły  s ię  do d r. A n d ry je w sk ie -  
go ja k o  o k re s o w e g o  le k a rz a  w ię ­
z ie n n e g o  —  o u d z ie len ie  j a k  n a j ­
d a ls z y c h  u lg . A re sz to w a n i żydzi 
rz e c z y w ilc ie  w  k ró tk im  czasie  
z n a le ź "  s.ę  w  s z p i ta lu  w ięzien ­
nym , cn o ć  j a k  tw ie rd z i a k t  o s k a r ­
ż e n ia , w c a le  n a  to  n ie  z a s łu g iw a ­
li. W  to k u  d o ch o d zen ia  w y k ry to  
s z e re g  d a ls z y c h  n a d u ż y ć  le k a rz a  
p rz y  o p in io w a n iu  p o d a ń  o p rz e ry -  
■wanie k a ry  w ię ź n ió w : P a n k re c z e -  
ra ,  B ań k o w sk ieg o , S zp ita lew icza  i 
in . U ja w n io n o  rów m eż , że d r . A n- 
d r j je w s k i  p o z o s ta w a ł w s to s u n ­
k a c h  z n a rz e c z o n ą  g ło śn eg o  sw e­
go c z a su  z a b ó jc y  ś. p . D ę b iń sk ie ­
go —  K u ja w sk ie g o , n ie ja k ą  W o l­
sk a , od k tó r e j  p rz y jm o w a ł, za  t r o ­

pom. nki

Sprawa budzi w  Białymstoku 
zrozum iałą se n s a c ję .

B ra n ią  o sk a rż o n e g o  a d w . Z d ro ­
je w sk i i a d w . J e r z y  K u rc y u sz  
p rz y b j ły  z  W arszaw y .

Rektor Peretiatkowiez
ministrem W.R. i O.P.?

W  P o z n a n iu  ro z e sz ła  s ię  s e n s a ­
c y jn a  p o g ło s a a  ja a o b y  o b e c n y  r e ­
k to r  U n iw . P o z n a ń sk ie g o  p ro f . 
d r . A n to n i P e re tia tk o w ie z  m ia ł zo 
s t a ć  m in is t r e m  W y z n a ń  R e lig i j ­
n y c h  i O św ie c e m a  P u b liczn eg o . 
Rekto*- P e re t ia tk o w ie z  c ie sz y  s ię  
s y m p a tią  m ło d z ieży  a k ad em ick ie j 
i  S e n a tu  U . P . P o g ło sk ę  n o tu je ­
m y  z  o b o w ią z k u  d z ie n ik a rsk ie g o .

W KALISZU
zaprenumerować „A B O “  można 

u p. Durrzyńskiego 
ul. P iłsudskiej 17

P a m i ę t a j !

W ielki konkurs „ A  B C“
trwa do 5 maja

'Likwidacja blokady
w Krakowie

K R A K Ó W , 29. 4. W  d n iu  dzi­
s ie js z y m  z a k o ń c z y ła  s .ę  b lo k a d a  
w  g m a c h u  B r a tn ie j  T om ocy  p rz y  
u l. J a b ło n o w s k ic h , o k u p o w an eg o  
od p rz e sz ło  m ie s ią c a  p rz e z  m ło ­
d z ież  s a n a c y jn ą .

N a r e d t w *  ś w ic ie  p ra c ®

W ROLNIE
zaprenumerować „ A  B C“  można 

u p. Tom asza K oźlika  
ul. 'Tnentarna 14

W  ob lic zu  z b liż a ją c e g o  s ię  
1 -go m a ja , H e d y  c o ra z  c zę ­
śc ie j ro z rzu ca n e  u lo tk i i  r o z ­
k le ja n e  p o d  fa b r y k a m i a fis ze  
w z y w a ją  rob o tn ik ów ’ do  ś w ię ­
tow a n ia , wra rto  s ię  zastanow uć 
w  u n ię  je s z c z e  ja k ic h  in te re ­
sów  to  św ię to  p ra c y  je s t  tak
p ro p a g o w a n e .

N ie  ch cę  p o w ra c a ć  do tych  
k w e s t iij k tó re  ju ż  k i lk a k ro t ­
n ie  b y ły  o m a w ia n e  i  p o n a d  
k tó ry m i p r z e s z ła  ju ż  b u rza  d y  
skusji.

P ra g n ę  n a to m ia s t zwrró c ić  
u w agę  na  rzecz , p o z o rn ie  m a ­
ło  zn a c zą cą ; tym  k tó r z y  będą  
św ię c ie  św ię to  p ra c y , tak  bar­
d zo  zn an ą  —  ro b o tn iczą  b lu - 

-T
S k rom n ą  ro b o tn ic zą  b lu zę , 

k tó ra  c o d z ien n ie  tow m rzyszy  
do  p ra cy , k u rz y  s ię  i  sm o li 
p r z y  w arsztac ie , c zy  fa b r y c z ­
nej m aszyn ie , a w św ię to  z a ­
w ie s zo n a  gd z ie ś  w  k ą c ie  czeka  
posłu szn a  na n o w y  d z ień  tru ­
d ów  i  o d p o c zy w a . P iobotn icza  
b lu za , k tó ra  sta ła  s ię  s ym b o ­
lem  p ra cy , m u n d u rem , n tó rij 
trzeba god n ie  nos ić  i  l 't  rego  
sp la m ić  n ic  w olno.

L u d z ie ,  k tó r z y  noszą  . len  
m u n d u r za szczy tn y , c zu ją  się 
sob ie  b liżs i M a ją  p o d o b n e  tro  
sk i, z  je d n a k im  w y s iłk ie m  za ­
ra b ia ją  na  eb leb , je d n e  m a ją  
p ra g n ien ia , a p r z e d e  w szys t 
k im  je d n a k ie  m u n d u ry , o w e  
g ra n a to w e , c z y  c za rn e  p łó c ien  
ne b lu zy , k tó r e  ich  o śm ie la ją  
na  w z a je m  i c zy n ią  s zc ze rym i.

S łu szn e  w ię c  jes t, a b y  c i lu ­
d z ie  z  w a rs z ta tó w  i fa b r y l  
ś w ię c il i  d z ień  p ra cy , d z ień  w  
k tó rym  z e jd ą  s ię  w szyscy , aby  
w e  w s p ó ln y m  szeregu  od d ać  
h o łd  p o tęd ze , k tó re j s łu żą  w  
sw ych  p łó c ien n y ch  b lu zach , 
p o tęd ze , k tó ra  zwue s ię  Pra­
ca.

I lak . ja k  w  ży c iu  c o d z ie n ­
n ym  m u n d u r ten n ie m o że  sic 
s p la m ić  c zym ś  n iegn d n j m  i o 
b o ln ik a , n ie  m o że  s ię  n a ra z ić  
na p o g a rd ę  in n ych , p rze z  n ie ­
w ła ś c iw y  p o s tęp ek  tego, k tó re  
m u w  za s zc zy c ie  p r z y p a d ło  je  
g o  n oszen ie , tak  w  dniu  sw e ­
go  .w ię la  p ra c y , n a w e t b a r­
d z ie j w  ow w m  dn iu  n iż  w  ho- 
nj m , ów’ m u n d u r d e fi lu ją c  
p rze z  u lic e  m ia s ta  m usi b yć  
g a lo w o  czysty , b ez  n a jm n ie j­

sze j sk a zy  n ie g o d n o śc i, m u si 
w zb u d za ć  n a le żn y  szacu n ek  i 
en tu z ja zm .

T y m c za s e m  n ie b e zp ie c z e ń ­
s tw o  zag ra ża .

Ż yd ow 7scy  k o m b in a to rz y , 
p rze z  s w jrch  fo łk s fro n to w w c h  
p oś red n ik ów ’ ch cą  zbeszcze.ś- 
c ić  r o b o tn ic zą  b lu zę . C hcą  w  
s ze reg i p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  
w e tk n ą ć  sw o ich  p e jsa ty cb  i 
k ę d z ie r z a w y c h  p r z e d s ta w ic ie ­
li, k r z y c zą c  d e m a g o g ic zn ie  na 
ucho —  „ to  też  p ro le ta r iu s z  
ro b o tn ik , to  tw ó j to w a rzy s z  ro  
bo tn iku , p o w ie n ie n e s  s ię  z 
n im  b r a ta ć ! "

S ły s za łem  jak  na je d n y m  
z z eb ra ń  o rg a n izo w a n y c h  
p rze z  zw ią zek  za w o d o w y , m ó - 
w’ca  m a ją c y  o b o k  s ieb ie  d w ó ch  
z>dów  m ó w ił :

—  E n d e c ja  i wTs z js tk ie  ru ­
ch y  t. zw\ n a c jo n a lis ty c zn e  
chcą w as , ro b o tn ic y , s k ie ro ­
w ać n a  d ro g ę  an tysem ityzm u . 
M ie d a jc ie  s ię  z a ła m a ć ! P a ­
m ię ta jc ie ,  że  ż y d o w s k i r o b o t­
n ik  c h o d z i w' ta k ie j sam ej 
b r u d n e j  k o s zu li, ja k  i 
w y 1 i

T a k  w ię c  zd a n iem  a g ita to ­

r ó w  k os zu la  i  to, j ak z w y k le  
n a  żyd ach , b ru d n a  w in n a  łą ­
c z y ć  ro b o tn ik a  P o la k a  z  ż y ­
dem .

D la te g o  też  ś w ię to  p ra c y  
w in n o  w y k a za ć , ż e  r o b o tn ik  
p o lsk i p o t r a f i  s za n o w a ć  s w o je  
s tan ow isk o , ja k o  p r a w o w ite g o  
w ła ś c ic ie la  p ań stw a , ja k o  p r a ­
w d z iw e g o ,  w a r to ś c io w e g o  i 
r o z u m ie ją c e g o  sw e z a d a n ia  
c z ło n k a  n a rod u , ja k o  tego , 
k tó rem u  d a n ym  je s t  nos ić  r o ­
b o tn ic zą  b lu zę , ten  m u n d u r 
p ra cy .

I  w ła śn ie  w  dn iu  s łu szn ie  
o b ch o d zo n eg o  „ N a r o d o w e ­
g o  Ś w i ę t a  P r a c y "  r o ­
b o tn ik  p o lsk i, c en ią c  sw ą  wrar- 
tość i p o z y c ję  w  N a ro d z ie ,  c e ­
n ią c  swTó j p ra c o w ity  c o d z ie n ­
ny w y s iłe k  d la  p o w ię k s ze n ie  
n a ro d o w e g o  d ob ra , p o c zu je  się 
le p s zy m  i w a rto ś c io w s zy m , 
z ro zu m ie  k la s o w e  b a ła m u c tw o  
za  k tó ry m  inne się k ry ją  ce lc . 
i za  k r z y w d ę  b ę d z it  u w a ża ł 
p ró b ę  z łą c zen ia  go , ch o c ia ż ­
b y  w  p o ch o d z ie , z ż yd em  w  
b ru d n e j koszu li.

I  s w o je g o  m u ndu ru , ro b o tn i­
c z e j bluzy, n ie  sp lum i. S. I.

Se^a nadzwyczema
nie będzie odroczona

M a rsz a łe k  S e jm u  p . G a r w ra c a ’ 
w d n iu  12 m a ja  du W a r Bzaw y  z 
u r lo p u , na  k tó ry m  b aw i o b e c n ie  s 
w eźm ie  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h  
ro c z n ic y  z g o n u  ś. p . M a rsz . J .  E il 
■sudskiegu. j

W sz e lk ie  p o g ło sk i, ja k ie  p o ja ­
w iły  sie o s ta tn io  o  o d ro c z ę : m  t e r  
m in u  s e s ji  n a d z w y c z a jn e j , s ą  n ie  
ś c is łe  i j a k  s ię  d o w ia d u je m y , se­
s j a  se jm o w a  z w o ła n a  b ę d z ie  w; 
p o p rz e d n io  p rzew d d z 'r.n y m  te r m i­
n ie  t . j . oKoło po ło w y  m a ja .

P o d  B ilbao
G o l f  voa

y  CEKfłllfi) 
w u m r t

c m $ó}ąn<$ j-;.: j

W  jednym z pism niem ieckich u- 
kazala się powyższa mapka, obra­
zująca sytuację na fronc ie  bisKaj- 
skim p ized  ostatn.mi sukcesami 
wojsk narodowych. Dziś po za ję­
ciu E lorrio  i Durango fron t posu­
nął się znaeznie w  kierunku 

B ilbao



Str. 2 abc — iro^rmr coDZTEiwr Nr 13*

Proces „Unńkoru” w  Ł u t u i
„A ta m a n  k o s zo w y '* urzęduje w  Monachium

W  Łucku toczy  się niezwykle 
ciekawy proces o rgan izac ji wy 
w rotow ej, k tóre j nici prowadza 
da’ eko1 bo aż za zachodnią grani­
cę Polski.

N a  sali sądowej, gdzie na ta 
w ie  oskarżonych zasiadło 43 ata- 
manów „Ukraińskiego Narodnego 
Kozackiego Ruchu", znajduje się 
w  czasie procesu zaledw ie kilka 
bab i wąsatych chłopów —  to 
najb liżsi krewni aresztowanych.

Narodrnyu ch kozacki
„U kraiński N arodny Kozactd 

R u ch " „U N A K O R "  począł p rze ja ­
w iać sw oją  działalność od kwiet 
ni a 1936 r., ob ierając sobie za te­
ren  działalności pow iat horochow 
ski. W ładze prokuratorskie wpa­
dły ju ż w  krótkim  czas:e na trop 
akcji kozackiej. Aresztowano 43 
k ierowników  organ izacji.

Oskarżeni
Obecnie zasiedli oni na law ie  o- 

skarżonych z 43-letnin Paw łem  
Karasiuki ;w i ’ zem „atamanem"* 
okręgowym  na czele,

Oskarżeni to przeważnie ludzie 
starsi, około 40-letni N a zw  ska 
wskazują (Tokarsk i, C zyżyk ), że 
w ie lu  nie pochodzi z  W ołyn ia  —  
deklaru ją się jednak w «zy »c y  ja ­
ko Ukraińcy, prócz jedne> M arii 
W ołoszyn, żony „atam ana koszo­
w ego ", faktycznego organ izatora  
„U nakoru ". W cłoszynowa podkre 
śla, że je s t  Polką i to wnuczką 
znanego h istoryka polskiego Dę­
bickiego.

Organizacja „Unakoru11
N a jw yższą  Jednostką organ iza­

cy jną  był „„tum an  koszowy", na­
stępowali „a  ud ani okręgow i", 
„atam ani chutorów " i „atam ani 
stan icy". W  skład stanicy wcho­
dziło przynam m ej 20 „kozajców41 
rejestrow ych , a najm niejsza jed ­
nostka, licząca ponad 120 koza­
ków, tw orzy ła  ju t  „ch u to r" i skła 
dała się z paru „s tan ic ".

Dopiero po jakim ś czasie zmie­
niono fo rm y organ izacyjne.

Cel
’  „U nakor" m iał przy poparciu 
jednego z  państw ościennych —  
dać początek do oderwania od

M  wam si; podoba...
vr „Cafe Clubie" w Kawiarni 
i na Dancingu? I oto słyszy­
my jednogłośną odpowiedź; 
Bardzo, bardzo, najbardziej...

Polski ziem od Bugu aż po San i 
przyłączenia ich do Ukrainy.

N ie  ma wśród oskarżonych 
właściwego kierownika organ iza­
cji, W ołoszyna. Siedzi on spokoj­
nie w  Monachium, gdzie jes t sie­
dziba sztabu „Unakoru".

Telegram do Hitlera
W  czasie rew iz ji w  mieszkaniu 

żony atamana znaleziono dwa te­
legram y gratu lacyjne, pod który- 
nr podłożyć m ieli swoje podpisy 
poszczególni atam ani; jeden te­
legram  był do W ołoszyna, drugi... 
do kanclerza Rzeszy, H itltra .

Zeznania oskarżony cn
W śród oskarżonych siedzi W ło­

dzim ierz Ławrenko, skazany 
przea paru dniami na karę śm ier­
ci przez powieszenie za zabójstwo 
policjanta, tow arzysz zabitego 
przez po lic ję  Borowika, na które­
go oskarżeni zrzucają  wine. 
03Karzem, którzy orzem awiają 
przeważnie po polsku, tw ierdzą, 
że Borow ik w ciągnął ich do orga­
n izacji pod pozorem, te  jest to 
rzekomo organ izacja  legalna, 
stworzona do walki z  komuniz­
mem i boiszewizmem. Zeznania 
ich są jednak sprzeczne z  zezna­
niam i złożonym i u sedziegc śled­
czego, kiedy oskarżeni dokładnie 
zeznawali, jakim  celom służy 
„U nakor".

W iły wy u.u H.
N azw ;sko Borowika wskazuje

na zw iązk „U nakoru " z  innymi 
organizacjam i wyv rotowym i, był 
cn czynnym członkiem egzekuty­
wy O. U N. i działał razem z 
oskarżonymi z ram ienia O. U. N . 
Burakiem i Ożugałło. Było to jed ­
nak tylko próba opanowania 
„Un akoru", nie inicjatyw a ze 
strony O. U  N.

W łaściw e bowiem n ic i: ów
sensacyiny telegram  i zeznania o 
współdziałaniu jednego z państw 
ościennych prowadzą wyraźn ie 
na zachód.

S t a n d a l  t o w a r z y s k i  p r z e d  s ^ d e m

Listy przez kalkę do dmuch narzeczonych
pisywał lekarz obiecując małżeństwo

W  wydziale IV Sądu Okręgowego 
tocz;! si( sensacyjny p-ocew lekarza 
weterynarii Eugeniusza Kazimierza 
J. i iskarżonego o wyłudzanie pod pre- 
•eKsteir. małżeństwa kilku ty-ięcy 
złotych.

W  r. J92S ar, J ówczesny student 
nw dycyny zapozna! się z 20-letnią 
Wierą C. J pochodzenia Rosjanką, 
również studiującą medycynę. Gdy 
pomiędzy Iwojgiem młodych nawią­
zała się nić sympatii, studentka io- 
iiarowala się, że rzuci studic aby 
przyjąć posadę urzędniczki i poma­
gać naizeczonemu do ukończenia me-

Folitja zaatakowana przez tłum
(Dokończenie ze str. 1 -ei)

35-CZU
OSKARŻONYCH

Na ławie oskarżonych zaslaoa 33 
młodych narodowców, z których kil­
ku odpowiada c więzienia, a oozo- 
stall z wolności.

Oskarżeni są: 1 j Antoni Cymer, 2) 
Stefan Kraszewski, 3) Kazimierz 
jtodzki, 4) Steia.i Jaźwinski, 5j Ste­
fan Netter, 6) Łdwaid Krystosiak, ?) 
Jan ' ddakowski, g) Marian Crwardiak, 
9) Aleksander Tymiński, 10) Kazi 
mierz Magiel ;k>, /ij Mieczysław Bia- 
łour 12) Julian Włostowshi, 13} Jó­
zef Koc, tą) Bolesław Gąsiewski, 15) 
Czesław Pu trzak, 16) 1 aaeusz Zuwi - 
jtowskl, I 7) Józei neliński, !8) piotr 
rietrzak, lę j Kazimierz Mu; aw«=ki (s. 
łntonlegoj, 20) Konstanty ■ Jettcs 21) 
rienryk Dąbrowski, 22) Jozef Bień- 
kowskl, 231 Wacław Kacprzak, 24) 
Jan Ja lonek, 25) nazmuerz Muraw

Skandal maturalny w e Lwowie
G ie łd a  w y k r a d z i o n y c h  t e m a t ó w

Jak ju ż donieśliśm y w czora j na 
terenie Kuratorium lwowskiego 
wstrzymano egzam iny m aturalne.

Zarządzenie to pozostaje w  
związku z  dochodzeniami w  spra­
w ie  a fe ry  wykradzenia tematów 
maturalnych z b ’ ur Kuratorium 
lwowskiego.

Tem aty w ykradał urzędnik ku­
ratorium  m gr. K. R. i w ręcza ł je  
żydowi, prof. żydowskiego gimna­
zjum w  Łucku i Kow lu, mgr. E-

W OSTROWU WLKP.
zaprenumerować „A  B  C“ muina 

a  p. Jana C ie ś la * , 
ul Koszarowa 4 m, 3

Wiadomości gospodarcze
OGROMNY i?A D E K  WYWOZU 

M ASł a
W  miesiącu marcu b. r. wywieźliś­

my z Polski 87.534 kg. masła, a za tym 
sześć rrzy mniej, n;ż w  tym sanym 
miesiącu ro^u ubiegłego, Idedy to wy­
eksportowaliśmy 532.165 kg. Należy 
przy tym zaznaczyć, że masło wywo­
żono w  tym czasie tylko z ziem 
zachodnich.

ZM IAN A  USTAW Y 
O ZAOP 'TRZENIO INW \LIDZKIM

w  Dzienniku Ustaw R- P. N r  30/37 
ukazała sę  ustawa z dnia 14 kwietnia 
I937 r. o zmiame ustawy o zaopa­
trzeniu ii.walidzki.u.

V  myśl znowelizowanych przepi­
sów pracodawcy w  rolnictwie, prze­
myśle handlu i komun.kacji, insty­
tucje i zakłady o charakterz publicz­
no - prawnym oraz wszelkie inne

przedsiębiorstwa i zakłady pracy nie­
zależnie od tego, czyją są własnoś­
cią, obowiązane są zatrudniać na 
każdych 33 pracowników jednego in­
walidę, zaś na każde 33 pracownice 
jedną waowę po poległym, zmarłym 
lub zaginionym w  rwiązKU przyczy­
nowym n służbą wojskową, o ile ni** 
przekroczyła 5u roku życia W przed- 
s ębiorstwach o zmiennyj ilości pra­
cowników ilość inwalidów lub wdów 
po nich, przypadających uo zatrud­
nienia v danym m.e .ącu kalendarzo­
wym oblicza się według przeć ętnej 
miesięcznej ilości zatrudnionych w 
poprzednim miesiącu pracowników, 
przy czym zarobek inwalidów lub 
w o "w  po nich nie może być niższy, 
aniżeli zarobek zdrowego pracownika 
o tej samej kategorii pracy i płacy.

Ustawa wchodzi w życie w dnui l 
lipca r. b.

Holowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: rHandia 289,75, Benin 
'(jprzeda. 212.78 kupno 2 ■ 1,04) bru- 
ksela 89.25, Gdańsk • sprzedaż ;Q0,20, 
kupno 99.80), Londyn 26.10 Now; 
J-rk 5,27 i 7/8. N. lork (kabel' 5.28 i 
1,8, Paryż 23 60 Praga 18.31, W ie­
deń (sprzedaż 99.20, kuono 98.80),

Pa j  ery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolid- (większe! 5j 00 —  54.88 —  
55,00, fdrebne po J0O zł.), 53.38 -  
53.7c, .n 50 z-t,) 53,63, proc. doż. 
stabil. 368,00, kupon zl. 6.87. 3 proc. 
poż. prem. inwest. I em, 65,75, U em. 
74,75, 3 proc. poi. prem, inw est. do­
larowa seriowa l-ej em, 8700, 4 proc. 
państw poż. prem. dolar. 4' 75 — 
+2,25; 5 proc. poż. konwers, 59,50 — 
59,75: 6 oroc, pcż, dolar. 54.50 u w 
proc.), kupon zł. S.62, 8 pr c L  Z.. 
ziemskie dolar, gwar. kupon 52,17 4,5 
proc, L Z. Ziemskie seria V 52.50 — 
52.25 ; 5 proc. L. Z, Warszawy (1933 
r.l 59 5P — 59 90 —  59.25, 5 proc, 
L. Z Lodzi (]°33  r.) 52,38 -  52,75, 

Akcie B Polski 190,50 - -  99,50 -  
100,50, Warsz Tow. Fabr. Cukru 
29.5C Węgiel 20 00, Lilpop 13.35; 0 - 
strowec 27.75, Starachrwice 32 75 

W  obrokach prywatnych: 3 proc. 
poi. z r. 1925 . Ddlonowjika) 5175; 
7 proc poż. śląsna 47 75, 7 proc, 
poż, m. Warsz, ( Magistrat) 47

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wrgyg Wt,wa. w handlu burtą*

wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę. »

Pszenica jednolita 31.00 — 31.50; 
pszenica zbierana #0.50 31.00: żyn
1 standart 23.75 — 24.00; żyto II st 
23,25 —  23.50; owies 1 sundart '2AJ
-  23.00; 1 iwies 11 ;t. 21.25 —  21-75; 
jęczmień browar. 26,59— 26,50; jęcz­
mień 23,50— 24,00; groch polny ,3,00 
—24,60; groch Victoria 29.00—31,00; 
wyka 24,OC -25,00; seradela nodw. 
czyszczona 21.00 —  25.00, seradela 
targowa 20,00 —  21 00, łuhir niebieski 
14,60— 15,00; łubin żółty 15,50— 16,00; 
sie.nie lniane 47,50 —  48,50, koniczyna 
czerw. aur. bez gr kanłark, 95.00— 
110.00; mak niebieski 77 00— 79.0( * 
mąka pszenna gat. 1 4 4,00 — 44,75; 
mąka pszenna gat II 34.75 —  3a 75; 
rrąka pszenna pat. III 31.25 —  32,25; 
mąka pszenna pastewna 73.25— 24 75 
(nowe standarty w myśl rozporz. s 
In. 8 IV.37 r. o przemiale pszenicy i ży 
ta); traka pszenna gat. I wyc. 40,00- -
- 50.00; mąka pszenna gat. II-A 
20— 55 proc. 42.75 -  43.75; mąk» żyt­
nia gat. i  13.00—38.50; mąk* żytnia 
ra: owa 27.25 — 28.01 o,ręb> pszenne 
gruoe przem. stand. 15 75 —  16,25; c- 
4rębv pszc.ine miałkie 14 50 - lo.CC

otręby -ytme 14.25— 14.75; roikuchv 
lniane 22.25-22 75; makuchy rzepa­
kowe 16.75— 17 25.

Ogólnj obrót 1392 1011, w tym żyta 
119 ‘ on Usposobienie spokoinc.

Haszowi M ehrerow i. T en  przy po­
mocy sw ojej rodziny, t. j .  braci 
studentów politechniki lwowskiej 
i rodziców  zorgan izow ał w ielką 
giełdę tem atów  maturalnych, 
sprzedając je  abiturientom . M iał 
bowiem  wszystk ie tem aty prócz 
matematycznych 

—  P ierw szym i nabywcami te­
matów byli żydzi, uczniow ie V I I I  
k lasy: L . Chilf, N  G aertnet i*Gar 
tenbrrg oraz. Oskar S ch le ifer 

Cena lematu w ahała+ fię od 180 
zł. do 10 za lezn ie od zamożności 
k lienta, jednak ostatn iego dnia te­
maty sprzedawano nawet po 50 
groszy.

M ohrer zarobił na całej trans­
akcji kilka tys ięcy  złotych.

Aresztow an i zostali urzędnik 
Kuratorium K. R. i caia rodzina 
M eh rerów, złożona z pięciu osób. 
W szystk ich  odstawiono do w ię ­
zienia ś’ edczego.

»ki (s. Walentego), 26) Amon Ży 
łowski, 27) Jun Zaręba, 28J Kazi­
mierz Godlewsk’ , 2B) VTadaw Godkew 
ski, 30) Leopold Wyszyński, 31) Jó- 
zet Suchcicki, 32) Stefan Kuropatwa, 
33) Mitczys,aw Godlewski, 3^) Sta­
nisław Godlewski i 35) Lucja? Obręb- 
ski.

Wśród oskarżonych jest kilku nie­
letnich.

Prz*ciwk« osKarżonemu Cymerowi 
sprawę już umorzono.

120  ŚWEADKoW
O rozmi irach procesr świadczy 

wielka ilość powołanych świadków, 
t. j. około 2f Prokurator powołał 42 
#w adków. w  *ym 14 policjantów i is  
żydów, uskaiżem wskazał 73 świad 
ki tr, przeważnie alibistów. Wobec 
w lkiej ilośd oska,żonycł? 1 świad­
ków, proces prawdopodobnie przedłu 
żj się do paru dnL

OBRONA
Oskarżonych narodowców 1 ronić 

będą solidarne pp. adw, Aaam Mi< cz 
kcwsl.l t  Łomiij, w ez pp. adw.? Kon 
raa boorowbk. Bogusław Jr-x*rskl 1 
apl. adw. Stefan N^budeJ' 1 Warsza­
wy

Prata żydowsku „ipowiada wnie­
sienie trzech powodzts, rzekome po­
szkodowanych żydów.

W TURSKU MAZ.
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Mieczy sława Rojro  
ul. Warszawska 97

W io s n a
u F bScha i B ryknera

N a sezon wiosenny t-raa  przygo­
towała duży wybór modnych artyku­
łów konfekcji męskiej.

Pomimo . gó !. ycr tendencji zwyż­
kowych, w  firm ie F^bich ceny daw­
ne utrz. mano, a nawet obniżono. Ra­
dzimy odwiedzić iKtratu zaopati— ny 
mi gazyn przy Al. Jerozolimskiej 7 
(róg  Brackiej).

d> cyny. J. *godził się na t„  i siu- wi sprawę karną, zarzucając mu po- 
d^ntka przyjęła posadę w Z w z,»u gpulite oszustwo i wyłudzenie przez 
Strjleleckim, srdzi zarabiała około okres narzeczeństwa okoio 10.000 zlo- 
400 zł. miesięcznie. Narzeczony prze- tych.
rzucił się z mecycyny na weterynarię, 
w nadziei, że szybciej będzie mógł 
ukończyć nauki i zarobkować samo­
dzielnie.

Przez szereg lal J. otrzymywał 
pieniądze -d swej narzeczonej. Gdy 
był 1 -rojsku, W .era C. opiekowała 
aię nim, nosyłata mu pieniądze, pacz 
ki żywnościowe i t, d,

Za to ws.zys.ko student zdobywszy 
dyplom lekarza i posadt w Rzeźni 
Miejskiej w Warszawie, 
swej narzeczonej w sposob bezprzy 
kładny. Oto na początku ub. rol.u,

Niezwykły prcces toczył się czę* 
. ściowo przy drzwiach zamkniętych. 
J. nic przyznał się do oszustwa. 
Twierdził, że w tym czasie, gdy przy­
sięgał miłość, kochał Wierę, lecz po­
ty re rozczarował się do narzeczonej, 
która zbyt lekko brała życie. Osta­
tecznie postanowi! zerwać % narze­
czoną. gdy t «  posądziła go niesłusz- 

I lie o wykradzenie z szuflady biurka
odnfarir sie 1 'tłotych nlbli otrzymanych na posag 

1 I od ojca. Narz< czona nie chciała wie.
rzyć lekarzowi, :_fdy zaklinał się, ie  
rubl nie wziął i chciała, aby przy

tajemnicy przedM err ząr <,ył ię r i ^ T n  S  w kościele,
z panną L. córką obywatela ziem- r.v  ____________________ ., ■ a • • a s'£ później okazaiu złote ruble zast igo. Przez parę miesięcy odgry-; brał -jra+ wift^
wał rolę narzeczonego wobec obu
kobiet, które wzajemnie nie znały 
się, a naweu nit wiedziały o ówym 
istnienia. Gdy J. zmtszony był wy­
jeżdżać z Warsza rj, do obu narze­
czonych pisał czułe listy identycznej 
treści prze? kalkę, każdej obiecując 
m_ reństwo.

Dopiero na drugi dzień po ślubie 
wysłał do dawne> narzeczonej li t, 
donosząc o tym, że muszą się rozejść. 
Rozżalona Wiera C., która, jak się 
następnie mazało, skrzętnie notowa­
ła wszy stkie wydane na nai cecroneyo 
pieniądze, wniosła przech/kc. lekarzo

brał brat Wiery.
W  zeznaniach oskarżonego leku- 

iza oył > wiele sprzeczności f nieja­
sności. Na trzy dni przed śiub-m z 
pa m, L, widzia. on się z Wierą C., a 
nawet w Jniu ślubu tek f  ono wał do 
niej do biura, chcąc umówić się na 
spotkanie.

Po prz« słuchaniu sze egu śwjjjd- 
kóv- sąd okręgowy wyaał wyroś sfa- 
zujący dr J. n_ półtora roku więzie- 
iuj z zawieszeniem wykonania ka-y 
na 3 lata.

S u nrzyznał również powództwo 
cywilne w wysokości 4 tys. zł.

Eksmisja Dworca Autobusowego
Nowy aworłtc |est czynny — w starym budynku
We środę, w godzinach porannych, 

miał miejsce w  Warszawie niespoty­
kany dotychczas wypadek. Eksmito­
wano mianowicie dworzec autobuso­
wy przy ul. Al. Jerozolimskie 123.

Właścicielem domu, w  którym 
mieści się dworzec, jest Holskie To- 
warzvstwi Księgami Kolejowych 
„Ruch", od którego gmach dworca 
wraz ze wszystkimi urządzeniami od- 
dzieiżawlł początkowo p. Matej, a po 
tym kuzynka jego Słupska.

Termin dzierżawy irpłynął i Jniem 
1 kwietnia b. r. Poniev:aż jeszcze 
prjfci zakończeniem terminu dzierża­
wy Słupska przestała wpłacać komor­
ni:, „Ruch" wystąpił do sądu i uzy­
skał wy-ok eksrri 'yjny, który wyko­
nano wczoraj.

W  godzinach porannych zjawił się 
na dworcu komormk w asystencji po- 
licj i rozpoczęło się usuwanie wazyat 
ldch ruchomości z terenu dworcu. 
Bufet, prywatne arządzenłe mieszka-^ 
nia p Słupskiej, autobusy z garaży,
kioski z gazetami i pap.er osami __
.cszys.kc to powędrowało na ulicę. 
Sala dworca została pusta, brudna, 
jak zwykle i odarta nawet z reklamo­
wych oleodruKów. Obecnie Tow. 
„Ruch" prowadzić będzie dworzec 
autobusowy pod własnym zarządem.

Dotychczas eksmitowano w  War­
szawie dworzec kolejek dojazdowych 
noza granice miasta —  jest to jednak 
pierwszy dopiero wypadek eksmito- 
wania dworca autobusewego

Krwawe zajśrie o pantofel
Tłum żyrlćw usłował dokonać samosądu

Bronisława So ińska oddała do 
naprawy pariłofel szewcowi żydowi, 
Mnlfowi Chęcińskiemu. Mijały tygo 
dnie, Wlentka wlelol xotnie upomina 
la isię o zwrot pantofla, szewc zas 
stal* zapewniał, że „iuż się robi".

Wreszcie przyciśnięty dc mtin- 
Chęciński przyrrał si( że pantofel 
gdzie-, zaginą! ł zoboi riąza* się odk 
pić. 1 znów upłynęło >arę tygodr 
W  środ, mąż Sc fińskiej zjawił Się 
u szewcr żądajac kategorycznie «d  
kupienia pantofli W  zasie kłótni

Chęciński wyrwał Sowińskiemu peŁ 
włosów 1 rzuci! się m  niego z r m -  
plą. Sowiński upizedzając cio» wyr- 
wal raszplę I udcrzvł w przeciwnika. 
Zalany krwią wzewc wybiegi na uli­
cę wwołu jąc olbrzymie zbiegowi 
sko.

Nu miejscu zgromadził się dum 
żydów, którzy przybrali groźną po­
stawę usiłują. dOKonać samosącu u» 
Sov;ińskim, tal„ że musiał on schro 
nić się do mieszkania swego teścia.

A B C  spertowe
T e i ^ s ^ f c i  ” ¥ a  f i j r i ą  ł  i 1 ^ r a n e f ą

ie s ii  s ł c z Ę ś d e  d o p is z e  —  z v * y c  ę ż y m y
Po długich rokowaniach mecr eni- 

lo r y  Polska — Francja został dopro 
wadzony do skutku i odbędzie się 1,

u a u i c f
Piątek, 30 kwietnia.

6 3C P ’-»śń ,/Kiedy rarn* wstają 
zorze". 6.33 Gimnastyka 6.50 Muzy­
ka (p łyty). 7.25 „Para informacji". 
7.30 Muzyka (p łyty ). 8.00 Audycja 
dla jzkćl.

11.30 Audycja dla «zkól; „Wynala­
zek T 3ai - Huna" — słuchowisko. 
11.57 Sygnał czasu i hejn£'r z Krako 
wa. .12.03 Koncert Ork, Wojskowej 
( ł  Katowic). ? 2.50 „V.k łka z mucha­
mi" — pogadanka. 15 00 Wiaaomosci 
gospodarcze 15.15 Piosenki Imperio 
Argentiny ł Armanda Grabbe (pły- 
l j ) .  15.55 Jak spędzie święto? 16.0o 
Film, plastjka, architektura. 16.10 
Pogadanka społeczna. 16.15 Rozmo­
wa z chorymi ks, Wład. Poplaika 
(ze Lwowa). 16.30 Pół gc duny wal­
ców. Chór solistów przy Konserwa­
torium P. T. M i Irena Danek (fo r­
tepian). 17.00 „Licea handlowe" —  
odczyt. 1715 „Z naszych wspomnień 
muzycznych" —  koncert w wyk, Ce­
cylii Węgrrynu wskiej (śpiew) i Ja*' 
w :gi Zawadzkiej (ikrzypce). 17.50 
Encyklopedia mówiona. 13.00 Poga­
danka akmalna. 18.10 Poradnik spor­
towy. 18.20 Orkiestra ,Mario Harp 
Lorenzi" —  łuty ty ) .  18.50 , Jak An­
tek IsKowron budował nłyn" — po­
gadanka, 19.00 „Pie -wsze kroki 
Adasia" (ze wspomnień o Ad ar: ie 
Żeromskim) fragment * książki Ste­
fana Żeromskiego. 79.20 „Z pleśnią 
po kroju". 19 45 Fragment operowy., 
20.00 IX pogadanka z cynią ,0 ir 
strumentaoh orkiestry >ymf.micznej‘‘ 
„W eltom ia". 2015 Koncert symfc 
niczny t  Filharittenil. 21.30 , A » pik” 
—  skecz. 22.45 Muzyk* taneezn*
1 p łyty '.

WARSZAWA II (Mokotów)
(Fala 216-b.

U.in „Oor«zkł symfoniczne" (pły­
ty.). W orzerwie ok. g. lj.On Wiado- 
r ości z życia Warszawy. 14-35 Mu­
zyk i rozryv kowa (płyty). 23-05 Mu- 
zvka taneczna.

Sobota, 1 maj*
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaja ;o- 

tze ‘. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(p ł.). 7.25 Farę informacji. 7.30 Mu­
zyka (pł.). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 Audycja dla szkół: „śpiewajmy 
piosenki” . 11.57 Sygnał c: asu i hej­
nał z Krakowa 12.03 Powitanie wy­
cieczki nauczycieli i miodzie:'y buł­
garskich szkół średnich. 12.93 Pot- 
nourri operetkowe w wyk. Tadeusza 
Seredyńrfciego (st Lwowa). 12.50 
„Skr-ytika rolnicza”. 14.30 Teatr W y­
obraźni dła dzieci rtarszych: „Jak
brat” . 15.00 Wiadomości gospoda, t ze, 
15.15 W :azanka neiodii (płyty). 16,00 
Nasz pro 'i'arn. 15.10 „Życi- kultural­
ne stolicy” . 16.15 „Robotnik polski v, 
walce o wyzwolenie” . i7,')0 Transmi­
sja nabożeństwa z Ostrej Bramy (w  
Wilnie). 17.50 Przędąc, wydawnictw. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.IO Wia­
domości sportowe. 18.15 Fragment 
międrynrrodowyc1' zawodów teniso­
wych Polska —  Francja 18.30 Walce 
Jana Straussa w różnych inierpretzc- 
iach (płyty), lfi.30 Pogadanka aktu­
alna. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą: „Kobieta polskz w  służbie
ojczyzny". 19.30 Zespół Stef? na Ra- 
choma. 20.05 Mik.o Saber — l5-leti' 
skrzypek bułgarski. 20.30 Nowości 
poetyclrie. 20 55 Pogadanka aktualna. 
2100 Koncert muzyki operowej. Ork. 
P. R. i Michał Zaheida-Sumicki te­
nor 22.00 Wesoła Syrena „Psycho­
analiza” (wznowienie) numoreska w 
3-ch dialogacn. 22.30 Muzyka tanecz­
na w v.yk. Ma‘.e| Ork. P R z udz. 
„Czwórki Radiowej” .

WARSZAWA 0

13.10 Z twórczości operowej beihn. 
ego t Rossinrego (płyty). W pnerw.t 
o godz. 1(  00 Wiadomości z życia 
Warszawy. 14.35 Muzyka rozrywko­
wa (płyty). 23.05 Muzj Ka taneczna 
w wyk. Malej Ork. P R. i „Czwórka 
Radiowa”.

2 i 3 maja. Jest to już drugie '-jot! a- 
nie Polski * Francji Poprzednie, 
trzy lata tema przngralińmy 2:3.

V porównaniu do meczu poprzed­
niego, spotkani* obecne jest rozsze­
rzone 4 'Mada się z czterech gier po­
jedynczych panów, gry poawójnej pa 
nów, gry mieszanej i gry po jfa ł^ . 
czej pań,

F mci a wTznaezyła do repreren- 
aeji panią B*nro»in 1 pp. Jamsin i 

P ‘ *ra Barw Polski bęoą bronić: p. 
Jędrzejowska, pp. Hebda, Tłoczyński, 
Tarłów ski.

O ilr chodzi o Francuzów, to P; 
Henrotin jest drugą rakietą Francji 
1 grała już Lilkakrntnie z jędrzejow­
ską, przy czym spotkania dawały róż 
ne wyniki, jamain i Petra reprezen­
tują dohrą klaso tenlsu fr-unrutskiego, 
ulegając nieznLCznif zołowym za­
wodnikom. Petra zapow ifia się na­
wet jako wielki talent w dublu.

Co do drużyny polskiej, to obecnie 
najlepszym jw - Tarłnwski, najsłab­
szym Tłoczyński. Jędrzejowska zda­
je sie, że rnajduje s.ę już w dobrej

forn.ie, c* zresztą widzieliśmy na 
turnieju w Neapolu,

Program spotkań przeć ‘ a - ia sie 
następująco: l  maja Hebda —  Ja­
main oraz Jędrzejowska . Tłoczyński 
przeciwko Henrotin - Petio. 2 maj* 
Farłowski —  Petra, Jęd—:ej*w »ka — 
Henrotin i gra podwójna Hebda - Tła 
czyński nrzecn, Jamnin - Petia. Dniu 
3 maja t łoczyński —  Petn i Tarłów- 
ski —  Jamain.

Ocenił j-jc czant-e druży n a n ia m y , 
it  Hebda powinien zwyciężyć Ja- 
m dn, farłowski P^trę i Jamain, zaś 
Jędrzejowska Henrotin. Pod znakiem 
zapylenia stoi spotkanie Tłoczyński 
—  Petra i raczej ypujemy tutaj 
Framuza. Grj rodwóinc zarówno pr- 
nów j*k  i pań staną się łupem gości, 
chyba, żeby osra Jędrzejowska i Tło- 
c-ryński zrobiła miłą niespodziankę. 
Tak więc przt ptwnej dozie szczęścia 
możemy zwyciężyć w stosunku 4:3. 
No, aie w sporcie nigdy nic nie wia- 
domo. )

Dla -rwyeięzcó— mn-ia ambasador 
Francji ofiarował piękny puchar Czy 
zostanie on w Polsce?

A n g l i k  tre n e r e m  p i ł k s r i y
/ar.cąd PZPN na posiedzeniu wczo­

rajszym uchw alH zaangażować tre­
nera angielskie*,", Aiexa Jamet-a Ji* 
okrts letni, od 1 lipca do październi­
ka b. r.

Trener zagraniczny byłby wykoizy

stany w następujący sposób:
Y r Warszawie ( obyłby s:ę obóz dla 

cjołowych piłkarzy i instruktorów pił 
kirsk.m, następnie 2—3-ty godni owy 
obóz dia juniorów, po czym trener 
wyjechałby w teren.

Z a w o f w r s S s a r ^ w
Cry znajdą się nowe talenty?

W dn, 6 maja na boisku w
Wsrszewie odbędą się zawody lekko­
atletyczne o mistrzostwo juniozów 
Warszawy 

hwyri -scy w powyższych zawodach 
zakwalifikowani bęaą na obóz PUWF 
w  Lidzbarku, po ukońci niu któ­
rego odbędą się zawody eliminacyj­

ne do mistrzostw juniorów Polski. 
Uczestnictwo w obozio bezpłatne.

Program zawedów o mistrzostwo 
Warszawy przewiduje: biegi wa 60, 
300, 1 j00 mtr., skoki wdał i wzwyż, 
rzuty dyskiem, kula, oszczepem, orar 
sztafeta 4X100 mtr.

Pisarski z m ie n ia  barwy
' Znany boksei Pisarski Łodzi, któ 
ry przez pewien czat występował w 
barwach warszawskiego Okęcia, po 

' mistriustwach pięściarskich w  Poznr

niu, otrzymał zwołnienis z klubu sto­
łecznego i w dniu wczorajszym zgło­
szony został nrzer K, S. Gayer do 
I  OZU
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Coraz powszechniej ugrunto­
wuje się przekonanie, że drogą 
rozwiązuj*”  kwestii żydowskiej 
winna być em igracja  żydów z  
Polski. Sprawa ta została posta­
wiona nawet o fic ja ln ie  przez m ir 
Becka na jeanym  z  posiedzeń g. 
newskich

W  praktyce tymczasem em igra­
cja żydów  z Pc lzk i maleje. W  ro 
ku 193J w yjecnaio z  Polsk i do 
Palestyny przeszło 25 tysięcy ży ­
dów. W  roku następnym ilość e- 
mi.,rantów żydowskich spadła ao 
10 tysięcy osób, a w  dwóch pierw ­
szych m iesiącach roku 1937 uwol 
n ilism y się tylko od 465 „gośc i", 
podczas, gdy liczba w yjeżdżają ' 
cych żydów w  styczniu i lutym 
1936 roku wyniosła 1739 osób.

Przyczyną m alejącej em igracji 
żydowskiej są n iew ątp liw ie w  
znacznym stopv.iu ograniczenia 
w ładz angielskich, zm niejszają­
cych pod wpływem nacisku ze 
atrony A rabów  przydział c e r ty fi­
katów im igracyjny ch do Pa lesty­
ny.

A le  skoro ju ż raz sprawa ta po­
staw iona była przez rząd polski 
na forum międzynarociou ym, i 
przypuszczać należy, że postawio­
na była nie dla zużytkowania tej 
enuncjacji na polu w ew nętrzn i - 
politycznym, to trzeba teraz iść 
kosekwentnie. po te j lin ii i rozpo­
cząć dalsze starania o zwiększę 
a le  m ożliwości em igracji żydów* 
z  Polski.

Przyrosr ludności żydowskiej 
wyno ii rocznie około 30.000 osób 
Jeżeli w ięc tempo ćBugbaCji ży ­
dowskiej nie zostanie wzmożone, 
to  grozi nair w  roku bieżącym, iż 
jedyn ie 10 p iocen t tego  przyrostu 
w yem igru je do Palestyny.

Urzędbwym  rozwiązaniem  kwe­
stii żydowskiej jest ou pewnego 

zasu hasto em igracji I dlatego 
społeczeństwo polskie ma prawo 
domagać się, aby czynniki rządo­
w e poczyniły Bturania ku zwię.k 
szenir em igracji żydowskiej z P o l 
ski.

Na marginesie odpow iedzi p. S la rzy ń s k  ega

Jak wygląda gospodarka Warszawy
hu “efceji administracyjne} 2'wiąz- na rok 1936-37 suma n„ emerytury, 

ku Miast w dn. 27 bm. komisaryczrj renty i odprany wynosiła l8,ft00.0Q0 
prezyaent Warszawy p, Starzyński z ł, przy stanie emerytów na dzień 
wygłos*! dłuższe przemowietue, w 1. X. 1935 r. osób 5.757. W rok póź* 
którym odpierał za: żuty postawione niej. te jesl na iŁ. I9<s6 r. emery- 
nj ptenum Zjazdu przez członka Ra tótt było już 6.S69 (pr‘>lim*nan. bu 
dy Nac^lncJ Związku Miast aaw. cieiowy 1937 38, str, 53), Pnnieważ 
Kowalakiego. przybyło przeszło 1-100 emerytów, a

Zdawalooy uę, po pn cczytaniu tej średnia wynagrodzeniu na jednegu 
odpowiedzi, żc tezy p. Kowalskiego ineryta wynosi okołfli 223 z*otych, 
zastały całkow icie obalone, gdyż p i przeu ltvLrdzlć można, ie  laktycz- 
Starzyński jaki człowiek ruewątpll- j ne wydatki na emerytury przekro- 
wie najlepiej poinformowany <> go jeżyły już 21 milionów złotych 
spodarce Warazawr i operujący ś c i- W każdym lazie wręcz sena»cyj- 
i ł y m i  cyframi każdemu z ergu- j ne jest twierdzenie p. Starzyńskiego, 
mentów przeciwstawił uwojc ,ale“ . j żt p r z y  w z r o ś c i e  l i c z b y  

Tymczasem jednak.. Przejdźmy do e m e r y t ó w  o 1.160 o s ó b , w y- 
cyfr ł faktów. i d a t k i  na  t e n  c e l  z m a l a ł y  o

P, SiarzyAokii „Stwierdzam, ie  1 m il, i ?. 
nieprawdy jest, źe budżet Warsza-

w  Św ietle  cs»łr I fak tó w

wy w zrósł di 107 milionów, gdt-i, 
n ieste ty , w zrół tylko do 97 m ilio­
nów.
P. Starzyńikl twierdzi, t t  wydatki 

na administracje czystą zma’ ały. 
Użyty termin „administracji czysta"  
nie jest znany w żrdnym budżecie. 
Istnieje natomiast oudżel adrr.lnistra- 
eyjny w którym mieszczą się » mery- 
tury. Te ostatnie wzrosły o 115 pro­
cent za czasów urzędowan a p. Sta­
rzyńskiego.

E M E R Y T A ,  
PRZYBYŁO  -  V.’YDAT  

KI M A L A Ł Y
Drukowany preliminarz budżetowy 

na rok 1935-3S wykazuje w budżecie

P. Starzyńsk i: „Pan Kowalski
powiada, że na  św .adczenia em ery­
talne w ydano 26 milionów złotych, 
że w zrosły one z kwoty 8 młlkfców 
zł. Znow ui kłam stw o, a l l  iwiem 
świadczenia wynosiły w i. 1931-35 
12,5 zł. zaś n a  rok bieżący 17,7 
miliona złotych.

ZNÓW NIEŚCISŁOŚĆ
My powiemy: znów nieścisłość,

używając nieco innych mi tod pole­
micznych niż d. StarzyńskL Emerj

szej pozycji wynosiła 8,5 miliona zło
tych (prelimin. budź. 1934-35, cz. II. 
str. l i  X

Z chwilą więc, g<iv p. Starzyński 
mówi: „znowu kłamstwo, albowiem 
świadczenia (emerytalne) wynosiły 
w r. 1934-35 —  12,5 miliona złotych", 
—  to miesza wyraźnie cyfrę wykona­
nia budżetu z właściwą cyfrą budże­
tu, klóra wynosiła 8,3 miliona zło­
tych.

Z tej odpowiedzi p. Starzyńskiego 
dowiedzieliśmy się Jednał tieknr-ych 
rzeczy. Oto, już w r. 1934-35 komi­
saryczny zarząd przekroczył < 4 mi­
liony złotych, czyli blisko o 50 pro­
cent budżet zatwierdzony przez M. 
S. M cwnętrznych.

R E V Z E * A € v n ' E  
ODKRYCIE ‘

P. S ta rzyńsk i' „ O  do długów, to 
stan  Ich n« 1. IV. 1934 r. wynosił 
209,5 m iliona złotych, do czego 
trzeba  dodać 6? milionów złotych 
d ługa płynnego, a zatem  275,5 m i­
liona złotych. Po spadku iolar: 
długi W arszaw y spadły na 242 mi 
liony złotych. To skonweH aw anir 
długi te w ynosrą obecnie 247 bil­
ionów  zlot rch
Znów rewelacyjne odkryci i: długi 
wysokości 242 milionów złotych po

242 miliony złotych, to cm .aj mniej od 
tej sumy musimy odjąć uzyskane 
przez p. Starzyńskiego z rytmu roz­
rachunku ze Skarbem Państwa 33

M y d ł d  o l k o i i c z n e
S P K a ip iń s W g o ł

7 7 3  i cpr^ p ° KsK,jic,cq
*W onnq d o  w q 0 ro w

3 io '< x  b e z

tury w r. 193Ł-34 wynosiły ok«ło 8. .. .., — .. -  . .
milionów zł. IV r. 1931-35 emeryiury,, skonwertowaniu wynosz* 217 railio 
odprawy i entj t ynosiły według złofnh. ł do tego przyznaje »ię
preli inarzt, nie stwierdzonego .,vłr bankowiec, były wicemin ster
przez M. S. Wewn, 9,653.743 A. Cpre- : Skarbu
liminarz budżetowj ,ia r. 1934-35, cz. Jeżeli jednak weźmiemy za podsts-

na r.ik 1934«3& wyuazuje w ouazecic j r< «yf) JQ nt-zerobieniu tego pre- wę jako cyfrę zadłużenia łącznie z
administracyjnym i urnę zł. 9.,323 uOP )„<■ ńą kwtrt* dla powyż długami nłynnymi w roku 1931 na
(strora 2-ga). W  zestawienia tym i ______________       .

S Ł O W N I K

miliony złotych. W ten sposób sama P ra sa  chałatow a stosu je \>pc
tadłrżenia Warszawy we po win nr c ju ln ij słow nik . K łc  nie czy lu - 
tirze1 roczyó 242 milionów złotych ■ s [a le  n {c  n ia z ro z v m ie. 
minus 33, to jest 209 mik złoiych. * . ? 1 

Jak t idąc z wyżej przytoczonyct ° P ? . r -‘ P r o ^ e ” * .
cyfr, albo komisaryczny prezydent ch u liga n  —  student r o ta h ,
m. s t Vv argzawy me był najle- student —  student ż y d ;.
piej poinformowany o ‘tani, gOspo-, b^tio -iSkA  banda  —  UCZdClf
darki miasta, którą kieruje, a>bo te: . p  .
przez nieuwagę wkradły sh do je^u sl?
przemówienia pewne nieścisłości, p i na m to d z icz  —  stuo >" 
które Jednak każą nam uznać arcu-^ żyd zi;
menty przytoczone przez adw. Ko-. hojówkarz —  handlujący
wolskiego za słuszne. Polak'

BEREZA  - kupiec —  handlujący iijA ;
I jeszcze jedno: p. komisaryczny nieliczne, ogłupione jedno-

prezydent Starzyński zagroził adw. tfp f —  ludzie czytający prasę 
Koi ilskicmu Rerezą ! naroc\owa

W czasie Jednej z rozmów z prz d- narouo  J ’ 
stawicielami Klubu Sprawozdawców) SpoletteństWO IU ~ie ZQ
pa-iamentarnych, p. premier Skład- tający prasę fołksfrontową , 
kowski oświadczył, że prosi o rztezo- ( pasteciarz —  człowiek nic 
wą kry yke jego poczynań i nie bę- kapllj aCy n {c u żydów; 
jlzie poznała! tych rzeczy UmfMko- ( _  c z lo , , le k  , ie _

A. więc p. prjmiera krytykować dzący u żydów u> kieszeni;
wolno, a za krytykę p. Starzyńskiego 
— ber, za.

Widać z tego, że nypłaszając swo­
je przemówienie, p. Stnr-yńskf byt 
be*-dzo zdenerwowany. Zdałe się, że 
przyczyną tego zdenerwon ania było 
dokładne obserwowanie całego zaj- 
4cif prze władze O. Z. N,

Ciekawe.

pominięto wbrew przepisom o ra ■ 
ehunkowości .tomunalnej (Re.*" Mi" 
nislra Spr, Wewn. 6 grutln.a 1C*32 r.) 
obsług] diugów przedsiębiorstw 
5.200.00C zł. (PfelimlTnafa badżetowy 
z r. 1937-38. str 71) POfflirłtejto eme 
rytnry przedsiębiorstw 2-,500.000 zl., 
które w U/-nych budżetach zamiesz­
czone były również w budżecie aami- 
nlstracyjnym (budżet 1934 35, cz. II., 
str. 19). A  nadto ogólną sumę prze­
znaczoną na eme i ytury. renty i od­
prawy w roku bieżę cyn określono 
niezgodnie z rzeczyw stośi ią na zł- 
17,’■ 14.680 Cprtli...inarz budżetowy
1937-38, str. 53).

Stwi rdzenie irtprawdziwosri tej 
sumy. określonej zbyt nisko. Opeerą 
się n » tej podstawie, że w buożec!e

ZydK! Krew niesa w  ofierze
P e n  J ę d r z e j  r a  p i ó r o  b i e r z e

B y  z  k r w  o.iijcą v e i f c  w  p r z y m i e r z e
( g )  Oświadczenie płk- Kowa 

lewskiego w  sprawie przyjm owa­
nia żydów do obozu p łk . Koca po­
ruszyło żydów i wszystkich ich 
przyjaciół.

„ P r o f e U r i u s z e  w s z y s t k ic h  k r a jó w  łą c zc ie  s ią "

St. Zjedn., Rosja, Hinzpama, Po lska , F fan c ia

Min. Swiętosławski za p o w  ada
m t \ W z  ustawy o szkołach chademitKlcli

w  k ie r u n k u  j u s  r a w n 'e n ia  e g z e k u  y w y "
W  M in isterstw ie W . R. i O. P. w elizacja  rozporządzenia sto* 

.dbywaly B ę pod przewodni- wurzyszeniach akademickich, a 
:twem min. Swiętosławskiego ob- w szczególności zmiana ordyna­

c ji wyborczej w  tych stowarzysze­

niach.

Uchwały zjazdu rektorów sta­
nowią bardzo charakterystyczny 
przyczynek do działalności min. 
Swiętosławskiego

C i  B e rlin -rizym
n ie p o k o i Fra n c ją

•.idy zjazdu rektorów  szkół Łka 
i iimck-ch z całej Polski.

Najciekawszym  momentem tych 
mrad jes l zapow iedź now elizacji 
istawy o fizkoiach akademickich 
! dnia 15 marca 1933 r.

N ow elizacja  ta —  jak to uza- 
iadniał na zjeździć min. Święto- - _
i ła w s k i,— ma dotyczyć tych prze- F A R Y 2 , 29.4. Po lityka  frcncu -1 września i odbądzi** się pia\ r 
lisów  ustawy, które normują kwe ska zaniepokojona jest rozwojem  podobnie w Berchtesgaaen. 
itię bezpicćzenrtwa w  szkołach ,1 wypadków n * połudn.u Europy I e  wscystkie posunięcia p - 
aw ie ra ją  przepisy o postępowa- Bilans ostatnich wydarzeń przed tyki w łoskiej spraw iają " raze e> 
liu dyscyplinarnym, oraz a r -  d , ! g jaw ia Bię następująco: Fpotka- 
i-tóry ustala tryb reorgan izacji nie Schuschnigga z Mussolinim  w 
izkół, tworzenia lub zw ijan ia W enecji dało rezultaty niepo- 
vydziałów , studiów i katedr. myślne dla Austrii, Uoering od-

Jak wj r ka z zapow iedz i, n o - , był w  RzymiS dwie obszerne roz- 
icelizacja ustawy ma pójść w mowy - Mussolimm na 3 maj*
cierunku d a lszeg o  w p ro w a d z e n ia  z a p o w ie d z ia n a  jest w Rzym ie wi-
ia teren wyższych uczelni metod zyta niemieckiego m,i ępr . T 
jo licyjnych , które w  o fic ja lnym  von N< uratna w  r c c zo c ę  stwo 
iomunikacie nazwane zostały , rzen i- łrcperu m w ł iskiegc ^ raw - 
pięKnie „usprawnieniem ejrzeku-, dopodobnie p*. >ed - '
tywv za z;a.zeń w ładz nkaóemic- s z tf Reichswehn^ gen. B lo tW o J .

ir-h".
Przew idziana jest również £0-

Spotkanie M 'issol!n iego z H itle­
rem przew idziane jest na koriec

iż W łochy zb liża ją  się coraz w j 
raźniej do ścisiegu sojuszu z 
Niemcami. Szczególnie żftaniiOoha 
jest w izyta  gen. Blomberąa, ja.,o 
jednego z najpoważniejsz’! ch nie­
mieckich czynników w ojskow ych . 
Zbliżenie MuBSoliniego do N ie ­
miec może tłumaczyć *>5 chęcią 
przeprowadzenia rozgrywki * An- 
gMą i uzyskania później ra cenę 
odstąpienia od sojuszu niemiec­
kiego uznania Imperium włoskie­
go w  Abisyn ii.

W  „N ow ym  Dzienniku" wypi 
sał się p. Apo linary  Hart-glas. Sy­
jonista Btaje w  obr/nie „a*ymila- 
torów ".

Ale*, o ile chodzi o mahome.ar 
czy karaimów — pik. Kowalewski 
w dalsze dyskusje Bię nie zapusz­
cza: mahumeUriin 1 karu-, są dla 
mego niewątpliwymi Polakami o 
Ile przvznają się uo narot-.wosci 
polskiej, chociaż różnią się od ogó­
łu Polaków nie tylko w* znaniem, 
lecz 1 rasą —  i tó bardzie, niż ży­
dzi, ią badf co badź czionkaml tej 
srmej inc'" * geriranskiej grap; ra­
sowej, oodczua gdy polscy mubo- 
metanle i Icaraimi należą do grupy 
mongolskiej Wszakże, gdy docho­
dzi eo żydów, pik. Kowalewskiemu 
ile  wystarcza samo przyznanie się 
do n i odewości polskiej, w; tli 
wymaga on jeszcze „ofiary krw. do­
łu uwolnię przelewanej", l i  zaś nie 
każdy ivd, uważajacy się 1 ‘O- 
laki miał czy Uędzt* miał sposob­
ność przelewania krwi —  zakres o- 
sób. mogących bvć zaszczyconym* 
mianem Holaków, zwęża Się bar­
dzo. I o to prawdopodobnie właśnie 
chodzi.
P. H artglas m artw i się, i *  nie 

każdy żyd m iał spofioDność do 
przelania krw i za Polskę. A  orze- 
cież tak się tłoczyli w ogor.hu 
stali przed polem bitwy, by no- 
browolnie polec za Polskę. Prse- 
cież sami Poiacy ze złośliwo :i 
utrudniali im tę o fia rę . W  rok 
1920 m inister Sosnkowski kazał 
żydów z armi: wydz.elić, i osa­
dzić w  obozie koncentracyjnym  w 
Jabłonnie!

MoraczewsKP na jarmzrHu
Stanowisko P H artg lasa żyw ­

cem przeją ł organ p. Moraezew- 
skiego „GIop Pow szechny1.

„Bo oto W ^prostowaniu, wyda­
nym przez płk. Kowalewskiego po­
wiedziano, ze ewen.aalnie osoo, po­
chodzenia źyduWblf iego mogli Dy 
być przyjęt" Jo Ot >zu. o ile prze- 
lewr'y ki w za ojczyzrę, lub wy­
biły się wyjątkowymi /asiugam*. 
Pięknie.

Jeżeli jednak ktoi po iirostu me 
miał okazi. tej Krwf prze <*wać s*ą- 
„  al rawsze w potrzebie, ale ran nie 
odńóH. chciał ojczyźnie slużvć, ale 
nie n ’al kt temu jaszcze pola ,t- 
ż^ił jest wierny i uci ńwv wobec 
spraw narodu, ale wielkim czv o 
liarnvm czynem nie miał -nożu. ś. 
zadokumentować tej wierności I ucz­
ciwości — to jak się takiego Kan­
dydata na członka obozu ocenia? 
Czy nie zupełnie to bpit.o? Każ­

dy żyd chciał, a lt nie mógł. Sław­
ny p. Jędrzej gotów po jarm ar­
kach chodzić i głosić chwalę wo­
jenną naszych iydków. N a  kata­
rynce nagra i myszkom białym w 
głowach swych sympatyków na 
cześć Machabeuszów tańczyć ka­
że.

Oburzenie go porywa na anty­
semitów w obozie legionowym. 
Tak długo z nimi przebywał i r.ie 
wrdział, że to tacy. P fu j !  W styd 
wymówić.

„Jest rzeczą zdumiewa lara że 
nokoknłe legionistów I budowni­
czych nowej Polski dn których ma 
ją za izezyt należeć pułkownicy: 
Koc, Wodziński, Kowalewsk’. Ru * 
nlckł i In., szukają tojuazów z naj

ponury, zezwierzęcony typ 
— narodowiec; 

światły, dobry Polak  —  żyd

STYL — TO LU D ZIE
...Notoryczni kłamcy... cyni­

czna obłuda... zdrajcy... błaz­
ny... lokuje... Wyólrusy... lizu- 
sy... opętańcy... zakute }by... 
rozbijacka robota... aligato- 
rzy... brudna ślina... pisze o 
swych wczorajszych przyjacw  
łach ze Stąska stale wytykają 
cy prasie narodowej „prostac­
two" i  „wulgarność" „Głos 
Powszechny". Ten skrawek 
polem iki w rodzinie może słu 
żyć za wzór wykwintnej, rzc- 
— — • —   pozin-chmniejszą reaktia "olsk„, skuszę- ( r g ip s i  i  na w ysok im  

ni —  prr ciwną psJV.om rozwoju i . / . . , ..
łoótkon igą koniunkturą polityczną. m lc  s to ją ce j dyskusji. 
ti. którzi z racji swoich tasfug 
niepod'egiosciowych powinni repre­
zentować najltpgzL tradycji: nasze­
go naród-, łączą s,ę z ludźmi wła­
śnie o os,gorszych tradycjach pOi- 
akich. Zaniia.t szerzyć w odbudo 
wancj Ojczyźnie tę amą w.elk-ł- 
dusznośc postawy, tę sama szero

kość hory., ntów narodowych i od­
wagę życia, jaka ich samych prze­
cie charakteryzował:*, gd; whr :w* 
ugodowcom i serwilisiom szli w bój
0 Polskę
Jędrzeju ! Jędrzeju ! Czy ci, 

którzy szli w  bój o Polskę, ko­
nieczne za twoim przewodem mu­
szą iść w  bój o żydów?

Spółka z Lew ii*tanem
Zawziętemu klasowcowi, patem 

towanemu obrońcy robotnika 
przed wyzyskiem  kapitału w tóru­
je w  chórze organ w ielk iego przt 
mysłu „K u rier Po lsk i".

„Charakter obo/.u politycznego 
wymaga, aby poglądy i pSKzynai ia 
byiy realne; nie nmga to być tylko 
idealne pragnienia, pozt aw or„ 
praktycznej wartości wobec i nemci- 
oości ich realizacji,'

,,Chrvstlanlzm wyklucza Ws2elk:* 
nierawiść- mogę 1 iowiniei etr ko­
chać p'zedr wszystkim mól \ iasn> 
naród jertu sli żyć, _ jemu odd iwać 
się całkowicie, alt n e  woln** mf — 
jeśli pzyznaję się do chr.stianizmu 
nienawidzieć Innego narodr;

poi. kość —  ozr acza nie tylko po 
stępów ani zgodo*- z interesami na­
rodu polskieg * a!e w równej nie 
rze postępowanie zgodne z kulturą
1 tradycją narodów,. •

Trudni i skomplikowane jes* za­
gadnienie żydowskie w Polsce- 
Tr dniejszi i bardziej rk. upilnowa­
ne niż "  jakimkolwiek innvm h.a 
ju a  jednak jesteśmy prz :konanł. że 
szczere, konsekwentne 1 odważ *ie 
rr y. mii: się tych trzech kryter*ów 
jest jedyną podstawą do rozwiąza­
nia tego zagadnienia w sposób k* l- 
kretny, sprawiedliwy ł zgodny z in­
teresant narodu polskiego,
Bardzo pięknie, kaznodziejo z 

Lew iatana. A le  —* wolno spvtać? 
Czy chrystiam zm  pozwala obdzie­
rać bliźn ich ze skóry, układać fa ł­
szywe bilanse, tw orzyć kartelowe

PAT
Czytelnicy nas zbesztali że 

przez parę dni drukowaliśmy 
w programie teatrów „Rozma­
itości" no W o li i  „13 rzędów ' 
w Cafe Clubie choć teatry te 
już były nieczynne.

Naturalnie, że jesteśmy wm 
ni, bo program teatrów poda­
waliśmy unernie wedle komu  
w katu PAT-a. A wszelkie wia 
ńomosci P A T -c  poza d z ienny ­
mi streszczeniami mów dygni 
tarzy i  wyliczaniem kto skła­
dał wieniec Nieznanemu Żoł- 

l nierzowf należy zawsze o ile 
możności kontrolować. Jako 
rzeczami nieistotnymi P A T  się 
nim i mało interesuje...

PODZIW  DROGOWY
—  Jakież macie drogi w Pol 

sce? zapytał asystującego mu 
emes - zeciaka Francuz który 
przyleciał dc Warszawy samo 
lotem

— Ooo, mamy drogi powia­
towe, wojewódzkie, wojskowe 
i państwowe.

— Ależ to nadzwyczajne! 
Aż 4 gatunki dróg! To my je ­
steśmy za wami aalrko w ty­
le, bo u nas są tylko 2 rodzaje 
— szosy, autostrady i —  nic 
więcej, (k o l.).

C z e r w o n a  flo ta
bez Kuir s< rzy

L O N D Y N . 29 4. „D a ily  M a il" 
donosi z Leningradu, że podczas 
odprawy wyższych o ficerów  w o j­
skowej m arynarki bałtyckiej, za­
komunikowano o fic ja ln ie , ze ko­
misarz*. polityczni nie będą nadal 
wpuszczani na statki wojenne, 
ani do portów wojskowych, jako 
osoby z wojskowością nie majace

. . . ___  , nic wspólnego. Podobne rozporzą-
zmowy na niekorzyść konsumen- dzenie ogłoszone zostało we flo ­
ta i robotnika? Byłoby zaiste mi- cie czarnomorskiej i flod e  Dale*
lej, gdyby organ Lew iatana nie 
używał E w angelii nawet... w  ob­
ronie żydów.

P, Moraczewskiemu gratu lu je­
my towarzystwa. Uderz w  żyda 
a.... razem się odezwą. Znikają 
walki klasowe. Zażarty obrońca 
proletariatu sprzym ierza się z 
krw iopijcą - kapitaFstą.

kiego Wscnodu. Prawdonodobnie 
zarządzenie to pochodzi od gene­
ralnego sztabu czerwonej arm ii.

W LESZNIE WLRP.
zaprenumerować „ A  H C“  można 

u n. A . K ra jew icza  
ui. Piłsudskiego 53

** N A
STRAŻY INTERESÓW  
u u lo m o b  i l i s l y  stoś 
w Polsce 500 błękitnych 
ita c y j b e n z y n o w y c h  
firmy .K a rp a ty , ' odzie  
n a b y ć  m o ż e c i e  
o le ją  s a n .o c n o d o w e

I g a l k a r -l u x
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Z ż y c ia  a k a d e m ic k ie g o

P a n o m  r c h t o r o n  k o  r o z w a d z e
M otopom pa nie zastąpi autorytetu

Ze swego założenia wyższe 
uczelnie są to instytucje, którycn 
naczelnym  zadaniem jes t dać 
Polsce zastępy ludzi, którzy będą 
zdolm prowadzić wszelkie dzie­
dziny żyda , a poza t jm  wyższe 
uczelnie mają być przybytkiem 
w iedzy, warsztatam i, z  których 
Wychodzić m ają nowe zdobycze 
nauki.

A żeby  można było na uczel­
niach spełnić te dwa postulaty, 
musi na nich panować także i od 
pow iednia atmosfera.

Dużo się o te j atm osferze nau­
ki mówi i pisze. Tem at ten zaaje 
Bię jes t dostatecznie przedyskuto­
wany i zdawałoby się, że nic nie 
pozostaje ła tw ie jszego do zrobie­
nia, jak  te wszystkie omow ione 
zasaciy w  życie wprowadzić.

Jednakże życie wykazuje, że 
m ówi się co innego, a co innego w  
życie wprowadza.

W eźm y bodaj jedno z zagad­
nień te j atm osfery —  kwestię au­
torytetu  pro fesorów  i w ładz aka­
demickich.

N ie  trzeba zdaje się nikomu 
uzasadniać, ie  ci, którzy sw£ w ie­
dzę przekazywać mają następnymi 
pokoleniom, ci, którzy mają two­
rzyć  nowe zdobycze w iedzy, mu­
szą być otoczeni aureolą pow ­
szechnego szacunku, szczególnie 
m łodzieży akadem ickiej i to nie 
tylko jako jednostki zasłużone 
dla Narodu, ale w  pierwszym  rzę­
dzie jako ci, którzy są uosobie­
niem w iedzy.

A jakim ż autorytetem  cieszyć 
się może rektor uczelni, ten naj­
wyższy dostojnik św iata nauki, 
gdy  studenci w iuzą go Diegające­
go po gmachu uczelni z w iader­
kiem wody, gdy inny rek to r  zno- 
wuż na terenie uczelni utrzymuje 
„o d d z ia ły , złożone z wygimna 
stykowanych woźnych, gdy rektor 
mówi do 3+udenta „Panie, pan je ­
steś bokser wprawdzie, ale ja  je ­
stem siln iejszy i mogę pana pooić 
—  pilnuj się pan“ .

To jest tylko maleńki fragm en- 
cik z w ielk iego ju ż niestety dzi­
siaj repertuaru.

Dodajm y do tego olbrzym i za­
pas „dosto jnych " wystąpień w ie­
lu panów profesorów , jak  rzuca­
nie w  twrarz studentom indeksów 
za złą odpowiedź podczas egza­
minu, obrzucanie ich stekiem 
epitetów  za postępowanie w  myśl 
innych zasad, niżby to odpow.ada- 
ło panu profesorow i, liberałow i 
i  ateuszowi j t. d. i t. d.

W reszcie  koroną wszystkiego i 
jednocześnie zewnętrznym  w yra ­
zem są zarządzenia poirądtcowe 
w ładz akademickich. A  w ięc pre­
cyzyjna kontrola wchodzących, 
najrozm aisze kontrole, lotne prze­
glądy, wyznaczanie tras do prze­
chodzenia, zakazy przynoszenia 
teczek, paczek i t. d.

Bezsprzecznie stan ten i zm ia­
ny, jak ie zaszły na w jższych  
uczelniach, maią swe uzasadnie­
nie. Uzasadnienie jest proste. Cho 
dzi bowim o to, że m łodzież aka­
demicka ma swe dążenia, które

pragnie realizować, a którym 
wtadze najwyższe, to je s t M. W. 
R. i O. P.. a także w lelu członków 
ciała profesorskiego stara się za 
wszelką cenę przeciwstaw ić.

Dochodzi w ięc do starć m iędzy 
dążeniami wTadz, a m łodzieży i... 
władze siłą pragną sytuację opa­
nować.

l Jak;e tego staru są rezultaty, 
nie trzeba chyba nikomu tłuma­
czyć.

W ystarczy  zrobić zestawienie.
Sześć lat temu rektor wyższej 

uczelni miał jedno tylko narzę­
dzie swej w ładzy —  autorytet 
w ładzy rektorskiej. Uczeln ia am 
razu nawet na przeciąg jednegc- 
dnia zamknięta nie była. Praca 
naukowa przez cały rok płynęła 
zupełnie spokojnie.

W  kończącym się obecnie roku 
akademickim rektorzy m ają o l­
brzymie zastępy wyćw iczonych

ttaOtu a teactzc

Tajemnica pow odzenia

woźnych, sztab urzędników do 
kontroli, oddział? po lic ji uzbrojo­
nej obok uczelni, a brakuje l 
ich zarządzeniom tylko,, autoryte 
tu i powagi.. W  r. bieżącym uczel­
nie ciągle były zamykane, a pra­
ca naukowa przez cały rok odby­
wała się w  atmosferze zajść.

Te uwagi podajem y ku uwadze 
panom rektorom, teraz gd j zasta­
nawiają się nad now elizacja usta­
wy o szkół acm akademickich

l'.S:-4 esii * :  f e t  p r a c y
K a tc lc k ie j M ło d zie ży Narodowe)

K iedy z  górą dziesięć la t temu 
powstawała na terenie akademic­
kim nowa organ izacja : Katolicka 
M łodz.ez Narodowa, ju ż sama je j 
nazwa była dla w ielu  niemożli­
wym do przyjęcia  paradoksem 
D ługie w ieczory dyskusyjne kur­
sów kandydackich poświęcono u- 
zasadnieniu tego, co jes t już dzi 
siaj oczyw iste dla całego młode­
go pokolenia —  konieczności ści­
słego związku i zespolenia pol­
skiej idei narodowej z katolicyz­
mem. Paradoks ten Kai.olicka Mło 
dzież Narodowa p:erwsza miała 
odwagę uczynić hasłem naczel­
nym, podstawą swej ideologii.

W kraczając na teren akademic­
ki. jako organ izacja  ideowo - w y­
chowawcza, stała się Katolicka 
M łodzież Narodowa społeczną 
szkołą charakterów, kształcąc in­
telekt, wyrab ia jąc samodzielność 
i gruntowność myślenia, hartując 
wolę, przymusem karnpgo spełnia 
nia drobnych obowiązków, do 
przyszłej pracy społecznej na 
szerszym polu. Stała się jedyną 
oodaj organizacją, gdzie nowo- 
wstępujący kandydat musi na sze 
ściomies:ecznym kursie kandydac­

kim sam dojść do tych podstawo­
wych założeń ideologicznych, któ­
re w inny być prawdą oczyw istą 
dla każdego konsekwentnego ka 
tolika i Polaka, gdzie każdy czło­
nek, którego działalność szrzegó- 

! łowo omawiana jest r a  zebraniu 
wychowawczym, zmuszony jest 
do głębszego zastanowienia s ę 
nad w łaściwym  kierunkiem pra­
cy w jchow acze j nad sobą. Dążąc 
do indy? '"dualnego wychowywa­
nia jednostek zależnie od ich oso­
bistych uzdolnień i skłonności, 
wpaja jednocześnie organ izacja  
pewne poczucie odpowiedzialnoś­
ci za dalsze losy Narodu. W  myśl 
zasady, że „ro la  organizacji pole­
ga przede wszystkim  na przeka­
zywaniu zbiorowości wartości 
już zdobytych przez jednostkę" 
("Deki. ideowa 1928 p I I I )  obo­
wiązkiem  każdego członka K. M. 
N . jest wartości, zdobyte indyw ' 
dualną pracą wnosić w życie pol­
skie.

Celem pracy intelektualnej K. 
M N. jest pogłębienie i ugrunto­
wanie Wyznawanej ideologii oraz 
wyrabianie sobie poglądu na naj­
ważniejsze aktualne zagadnienia

Organizacje tikauamjckie
nie f u n k c o ! i u j ą

Bratnia Pomoc i Koła Naukowe 
wyższych uczelni w  W arszaw ie w

Fant stycznu pomysł
W  związku z zawieszeniem dzia 

łalncści organ izacji akademickich 
sr kotach zbliżonych do T-wa 
Przyjaciół M łodzieży Akadem ic­
kiej i wśród m łodzieży sanato- 
fo łksfron tow ej lansowana jest 
"antastyczna wprost w  srwej ab 

!surda’ nośei myśl zlikw idowania 
wszelkich organ izacji akademic­
kich i zastąpienia ich jedną <u- 
ganizacją cen tra lrą  —  urzędem, 
obejmującym wszystkie zagad­
nienia i wszystkie elem enty uczel­
ni, nawet i żydów.

Taka koncepcja mogła się zro­
dzić w  główne sza'eńcc. lub tego, 
kto chce.... uniem ożliw ić istnienie 
wyższych uczelni w  Polsce.

związku ze słynnym zarządzeniem 
min. Swiętc-sławskiego od dnia 1 
kwietnia, a w ięc ju ż cały miesiąc 
nie funkcjonują.

Stan ten poza stałym wrzeniem 
na uczelniach powoduje tak dla 
m łodzieży jak  i dla w ładz uczelni 
olbrzym ie trudności i niepoweto­
wane straty w  związku ze zbliża­
jącym  się końcem roku akademic­
kiego.

Pam iętać bow itm  trzeba, że w 
okresie obecnym w inien być do­
bierany przydział praktyk, w y jaz­
dów i t. d.

Jeżeli w najbliższym  czasie 
władze nie przywrócą organiza­
cjom akademickim możni ści nor­
malnego funkcjonowania, rok a- 
kademicki faktyczn ie zostanie w 
olbrz.vm.ej części stracony, acz 
form aln ie dob.egm e do końca.

I życia  współczesnego, tak. ażeby 
je j członkowie m ieli w każdej sy 
raacji zająć stanowisko konse­
kwentnego katolika i narodowca. 
Działalność organ izacji ideowo - 
wychowawczej ogarn iać musi 
wszystkie dziedziny zaintereso­
wań, pełnię życia akademika pol­
skiego. Pełn ię tę pragnie osiąg­
nąć Katolicka M łodzież Narodo­
wa, prowadząc obok pracy inte­
lektualnej, akcję społeczną w  po­
staci działalności charytatywnej 
na terenie Akadem ickich Konfe- 
rencyj św. W incentego A Paulo. 

' Bezpośrednie bowiem zetknięcie 
się z życiem  i potrzebami najszer­
szych i najbardziej potrzebują­
cych warstw  społeczeństwa jest 
najlepsza szkołą pracy społecz­
nej, stanowiąc przytem  pierwszo­
rzędny czynnik wychowawczy.

Po dziesięciu latach pracy Ka- 
tolicjca M łodzież Narodowa prag­
nie raz jeszcze spojrzeć na rezu l­
taty m inionego okresu pracy, 
wyciągnąć z nich wnioski i w yty­
czyć drogę* na przyszłość. W yra­
zem tego stał się obchód 10-lecia 
organizacji, który odbył się 18 bm 
N a uroczystość tę złożyło się na­
bożeństwo, celebrowane przez J. 
E. ks. biskupa Szlagowskiego w 
Akademickim Kościele św. Anny 
oraz uroczysta akademia w Domu 
Katolickim , ■ na program  której 
złożyły s ie : rys h istoryczny K, 
M. N.

Przem ów ien ia i ogłoszenie no­
wej deklaracji ideowej, opartej 
na zasadach etyki katolickiej i 
nowoczesnej m yśli narodowe - ra­
dykalnej.

An iela Krysińska.

TEATR  M ALICKIEJ —  „M AŁA  
K IT T Y  I W IE LK A  PO L ITYK A " 

KOMEDIA W  4-CH AKTACH 
STEFANA DONATA 

Komedia ta w jednym z prowincjo­
nalnych teatrów szła podobno zale- 
cwie «'edera razy. W teatrze Mai c- 
kiej iść będzie zapewne dziesięć ra­
zy tak długo. lak  już jest bowiem, że 
temu sympatycznemu teatrowi pra­
wie wszystko się udaje. Możnany 
p-zyjąć h"poteze, że teatr Malickkj 
Potraf: z najgorszej sztuki zrobić
'zecz interesującą. Dowcaem tego 
jest sposób, w jaki z mocno naivmei 
i słabej komedii Donata zrobiono 
wcale przyjemne widowisko. Kome­
dia Donata iparta jest na pomyśle 
wcab dobrym^ mała, głupiutka ma- 
nikurzystka, Kitty, skutkiem własnej 
rozbrajającej naiwności i szczególne­
go zbiegu okoliczność, wplątuje się 
w grę interesów i intrygę wielkich 
finansistów i przedstawicieli mo­
carstw, obradujących na konferencji 
gospodarczej. Powoduje to szereg 
komicznych nieporozumień, na któ­
rych zresztą mała Kitty wychodzi 
jak naj’lepiej. Z pomysłem tym Do­
nat nie umiał sobie jednak dać raJy. 
Zamiast panować nad tworzonym 
przez siebie dziełem, uległ rozpędowi 
rozwijającej się konsekwentnie akcji, 
a ratując swój prestige — wpaał w 
gadulstwo. A  jednak w teatrze Ma­
lickiej komedia wypada znośnie.

Uzyskany sukces jest wynikiem 
sharmonizowania dwóch czynników: 
pracy reżysera i zespołu- Autor n al 
w tym wypadku najmniej do powie­
dzenia. Komedia wyreżyserowana jest 
bardzo dobrze Zbyszko Sawan po­
kazał w tym wypadku rzetelny talent 
reżyserski, zwłaszcza reżyseria w ak­

cie 1-szym ( w hallu hotelu! umiejęt­
ne onerowanie statystami i harmoni- 
racja ruchów aktorów na scenie był* 
zrobiona „na piątkę” . W  pozostałych 
aktach również reżyseria nie szwan­
kowała ani razu.

Zespół aktorski wykazał duży sto­
pień zgrania i wyczucia intencji reży­
sera. Na czele obsady stoi oczywiście 
Malicka, która objęła w  tt j sztuce rolę 
Kitty, najbardziej dla siebie oopowie- 
dńą. Toteż wydobyła z nitj wszystkie 
akcenty rzetelnego humoru i uroku. 
Sekundował jej Wtodzisław Ziembiń­
ski, który w  roli sir Ho race Ashlina 
był bez zarzutu, wvkazując dużo kul­
turalnego umiaru, doskonałe opanowi, 
nie mim ki i gestu, co przy iego wy­
raźnej dykcji sprawiło, że całość w y­
padła doskonale.

Na trzecim mieiscu wymienić nale­
ży Zygmunta Biesiadeckiege, nardzo 
dODrego porfera Hubera, a następnie 
p. Relewicz - Ziembińską I B*y -  Ry­
dzewskiego, któremu można jedynie 
zarzucić zbytnie „zamiłowanie” do a- 
takuw apoplektycznych. Wojciech 
Wojtecki tym razem wyoadł blado, 
jest to jednak wynikiem raczei słabej 
roli, którą mu powierzono, niz jakichś 
braków u tego naprawdę dobrego ak­
tora. Na wyróżnienie zasługuje rów­
nież Henryk Modi zewski, który ze 
zrozumień em odtworzył sylwetką 
sztywnego sekretarza angielskiego mi­
nistra oraz p. Helem Święcicka, gra­
jąca rolę sekretarki.

Dekoracje opracował Stanisław 
Kurman, wykazując dalsze postępy,, 
zwłaszcza należy mu się pochwała za 
dekorację w akcie pierwszym i netat 
nim.

Całość warta obejrzenia.
Stanisław Grzeleda

W e s o ły  w ie c z ó r  w  t e a t r z e  8.15
W ik to r  a i le i h u z a r

operetka w 3-ch aktach Abrahama

Koncert fortep anowy
Michała Kondrackiego 

w Filharmonii
W  piątek, dnia 50 b. m. godz. 

20.15 w  sali F ilharm onii W ar­
szawskiej odbędzie się koncert 
Hym foniczny z udziałem W illy  
F erre io  ("dyrekcja) i Zbign iewa 
Drzew ieckiego (fo rtep ian ), który 
wykona po raz p ierw szy koncert 
fortep ianow y czołowego kompo­
zytora polskiego ' M ichała Kon­
drackiego (sprawozdawcy muzycz 
negc naszego p ism a).

Któż nie zna uroczych, wiecznie mło 
dych melodii operetki Abrahama „Wik 
toria i jej huzar"? Słyszeliśmy je i 
zapamiętaliśmy niemal oo dzieciństwa.

Przypomniał nam dawną dobre cza­
sy tych me'od ii ruchliwy „Teatr

8.15”, wystaw ając utwór Abraha­
ma z przyprawą aktualnych sala rek 
Warto jest pójść zobaczyć wyborną 
grę Władysława Walteia —  redwi- 
vus”a i posłuchać jego przepysznych 
dowcipów. Jest on bowiem duszą ca­
łego zespołu aktorskiego. Talent tego 
świetnego komika wzbudza powszech­
ną wesołość. Wybornym jest W. Con­
ti w roli pięknego c. k. huzara, prze 
miłym rozti lepanym mlod tiencem —  
Rakowiecki. Uroczą Wiktonę kreuje 
śpiewaczka o niezbvt milvm głosie 
Mary Didur - Załuska; mężem jej jest 
nieco za sztywny p. Olgierd.

Głównym jednak motorem całego 
przedstawienia jest znakomita tancer­
ka Loda Halama w  roi. pokoiówki Ri- 
quette. Jej to szarmań=;ki humor spra­
wia, że do niezłej gry całego ze­
społu dołącza się dynamika szalonego 
temperamentu scenicznego utalentowa­
nej artystki, co w rezulacie grozi roz­
sadzeniem skromnych ramek scenki 
teatru. Loda Halama odnalazła swój 
żywioł i widać, że czuje się w mm do­
skonale. Zbiera ona huczne oklaski i 
niemilknące brawa wraz ze swoimi 
partnerami do tańca, którymi sa już to 
—  W. Walter (108 kilo żywej wagi,

jak sam to zakomunikował!) to znów 
zdolny tancerz i akrer Rakowiecki. „Ta 
niec rosyjski” musi Halama powta. 
rzac na żądanie publiczności, fak rów­
nież czardasza i szereg innych dosko­
nałych numerów.

Publiczność bawi się dobrze, 
śledząc fantastyczne perypetie młode­
go huzara —  Contiego, zaręczonego 
z piękną W iktorą jeszcze przed woj­
ną i zbiegłego z niewoli rosviskiej, aby 
się spotkać ze swoją ukochaną _  ale 
juz jako zoną innegc człowieka. Wspu 
niałomyślność tego ostatr ego rozwią­
zuje trudną sytuację obojga . wszyst­
ko kończy się pomyślnie, jak prrysta- * 
lo, w klasycznej operetce.

Zręczna reżyseria Zdzitowicckiego 
dopełnia reszty, a orkiestra snisuje się 
bez zarzutu.

Michał Kond.acki

U w s s a !
Zwracam y uwagę naszych Czy­

teln ików  na ogłoszenie „Darm o 
na próbę" zamieszczone w  dzisie j­
szym numerze naszego pisma, 
gdyz każdy z Czytelników w  z a ­
mian za to może otrzym ać bez­
płatnie doskonały nożyk do gole­
nia „Grom  Extra  C ienki".

PODRóżlJ SAMOLOTEM

JACEK BRZEZINA 70)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Przejechali w bród małą rzeczułkę, nad którą Kurdj^ki, 
przybrane w barwne stroje, w turbanach na głowach i z nie- 
słoniętymi twarzami, otoczone gromadą wrzeszczących dzie­
ciaków, prały bieliznę, i wjechali na czyste i szerokie uliczki 
Sandż Boulaghu. by zatzrjmać się przed jakąś czaiknane na 
południowy7 posiłek

Młode wino, niezły szaszłyk, zdjęcie na Ile dwóch auten­
tycznych dzików hałasujących po ogródku —  i znowu ru­
szyli w drogę Nie było właściwie potrzeby zbytnio się śpie­
szyć, jechali bez celu, lecz Good jakoś dziwnie wszystkich 
poganiał.

Za samym miastem zwróciło ich uwagę stado ptactwa 
siedzące na starym cmentarzu.

Na ogolną prośbę Good zatrzymał samochod. Wysiedli, 
by obejrzeć oryginalny widok. Wśród kupy kamieni, roz- 
grzebując jakieś ludzkie czy zw.erzęce szczątki, noruszała 
się zbita masa może pięćdziesięciu wspaniałych sępów i bia­
łych orłów. Olbrzymie, przeszło metrowej wysokości pta­
szyska, nie reagując na niedaleką obecność ludzi, spokojnie 
dziobały porozwlekane na wielkiej przestrzeni jakieś kości 
i mięsa. Gołe szyje sępów otoczone puszystym kołnierzem, 
rasowe profile orłów górskich,

—  Bo nie wytrzymam! -  mruknął Freddie sięgając po 
rewolwer. Wstrzymał go Cood.

, —  Daj spokój, szkoda naboi.
Dowoiing spojrzał nań spod zmrużonych powiek i po­

woli wrsadził rewolwer z powrotem do kieszeni.
—  Aha! —  rzekł spokojnie. —  Teraz rozumiem.
Jeden Dżawachow słyszał tę rozmowę. Zmarszczył brwi

żując jak gdyby w sobie jej treść. Zaczął żałować, ze wybrał 
się na tę wycieczkę. Miał niezbyt dobre przeczucie... W  każ­
dym razie o rewolwerze Freddtego nie zapomniał. ,.A i Good 
pewnie musi mieć przynajmniej jeden" —  myślał zastana­
wiając się głęboko nad dalszym planem podróży. Wreszcie 
zdecydow anym krokiem podszedł do samochodu i podniósł 
maskę.

—  Co robisz, Igor? — spytał Good ujrzawszy Dżawacho- 
wa nachylonego nad odsłoniętym motorem.

—  Coś mi się wydało, że w łożysku jest małe otiwy. 
Ostatnio motor podejrzanie siukał.

Good nachylił się i wyciągnął długi pręt.
—  Rzeczywiście —  mruknął oglądając mokry koniec 

drutu. —  Trzeba będzie dolać.
Wąską i krętą serpentyną dostali się na szerokie płasko- 

wzgorze. Zaczął dąć z im m , przenikający na wskroś wiatr. 
Panie wyciągnęły pledy i swetry» panowie butelki whisky 
i koniak.

—  Dotychczas spijaliśmy whisky tylko dla ochłody! — 
zaśmiał się Freddie. — Tęzebu się więc napić na rozgrzewkę!

Rozległ się głośny bulgot płynu wlewanego do gardła.
Wokoło ciągnęły się uprawne pola. Gdy na nizinach 

i w dolinach kończuno już żniwa, tutaj zboże dopiero doj­
rzewało. Na całej przestrzeni, pozbawionej miedz i rowów, 
falował jeden olbrzymi łan wysokości może trzydziestu cen- 
tj*metrów, To było wszystko. Żółto-brązowy jęczmień i ani 
śladu jakiejkolwiek zieloności, ani śladu ludzkiego życia.

—  W ioski i osiedla ludzkie pochowane s% w głębokicn

jarach objaśnił znowu znający ta strony Dżawachow. — 
Chronią się tam od wiatru i chłodu, panującego stale nsł 
tych wyżynach.

Wśród świstu dmącego wiatru zaczął zapadać zmrok. 
Złowieszczo czerwona kula słoneczna schowała się już za 
majaczące na horyzoncie szczyty. Różowość nieba bladła, 
przechodząc poprzez jasny błękit w ciemny granat usiany 
milionami gwiazd. Chłód stawał się coraz bardziej przej­
mujący.

Droga zaczęła się zlewać z szarością otoczenia. Czas było 
zapalić światło Jednak usiłowania Goode, by to uczynić, 
spełzły na niczym. Zatrzymał samochod klnąc pod nosem.

—  Co się stało?—  zerwała się oburzona z pół snu Niko* 
lewa.

—  Bandyci... uuuuuutm! — wrzasnął Freddie, robiąc ja ­
kieś gwałtowne ruchy, mające oznaczać chęć ucieczki z sa­
mochodu.

Nikolewa narobiła takiego krzyku, że aż Good się roz­
złościł

—  Dałbyś spokój głupim żartom! — mruknął do Dow* 
ninga.

Ten wzruszył ramionami i wtulił się w głąb siedzenia.
„Pobawić się nawet nie dadzą".
Good z Dzawaehowem poczęli majstrować coś przy mo­

torze świecąc sobie kieszonkowymi latarkami
— Co się stało? — spytała Joan, wychodząc z samochodu.
— Izolacja się poDsuła!
— Naprawicie?
Nie odpowiedzieli zajęci szukaniem uszkodzonego m iej­

sca. Trwało to długo. Chłód nocy dokuczał im coraz bar­
dziej. Panie, skulone w7e wnętrzu samochodu, wyraźnie trzę­
sły się z zimna pod stusem płaszczy i męskich marynarek.

ID. c. n.J
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Dziś św Katarzyny 
Jutro św. Filipa

O kpok o d  Sr^dml^śCka..*.

Bp z  dachu n a d  g ł o w ą
„m ie szka”  rodzina bezrobotnych wyrzucona na bruk

9 Ł A 3 m
TEATE  W IE L K I: Zapcwjcdiian^ 

na wcziraj występ Sraiapma :>dłożo- 
no du dn. 6 maje. Bilety wykupione 
na 29 bm. ważne w u.iiu 6 maja. 
Dziś „Orfeusz w piekle".

TE A TP  NARODOWY: D-IS „Pan 
Jowiateki", jutro ..Horsztyński".

T tA T R  POLSKI: ,Wiśniowy sad” 
z Junoszą - Stępowslrim.

TE A fP  LETNI O godz. 8 „Adan 
I Ewa

TEATR M A ŁY ; „Freuda teoria 
snów".

T EATR NOW Y: .Nagroda literac­
ka”.

TEATE K A M E R A LN Y : „Maiżea- 
siwo" ze Strachocnim, w zastępstwie 
chocego Adwentowicza.

TE A TR  HALICKIEJ: „Mała Kltty 
i wielka polityka ’

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE ( Iławy Świat 19] W  pię­
tek i sobotę przeostawienia odwoła­
ne. Od medzier 2 maja do 9 maja 
codziennie komedia Gogola „Ożenek".

TEATR 8.15 (Snte icckicb 5 ): Ope­
retka Abra amz ..Wiktoria i jej iu- 
zar” z L. Halamą, W). Walterem i in.

TE ATR  W ILLK /  REW IA (K a­
rowa): O g. 7.15 i 9.15 ..To warto zo­
baczyć" z udz chóru Dana.

TE ATR  POWSZECHNY przy ul. 
Strzeleckiej 11'13 „Mysz kościelna", 
juzy ul. Bonifraterskiej 14 „Złoty 
wieniec” .

Krochmalu ..
Kilka kroków od śródmieścia strasz 

Liwa nędz; zapędzona w cuchnącą ży­
dowską uliczkę. Odrapane mskie do­
my i gr< mady camorusanych dzie- 
iakow bawiąca się nad rynsztokami 

Obok małych żydz.aków czasem ja­
kieś jasnowłose polskie dziecko, bla­
de, rachityczne,

Wchodzimy w podwórko domu Nr 
23. Jedno ciemne podwórko, potym 
drugie i we wgłębieniu przy wejściu 
ao ponurej wysokiej kamienicy sku­
lona gromadka rodziny Antoniego S.

Pięc ani temu właściciel domu żyd 
wyrzucił ich na bruk z „mieszkania", 
które dotąd zajmowali. Nie mieli na 
to, zęby zapłacie Batory nę, w której 
stalj dwa łóżka i n»c rięcej, gdzie 
nie było nawet podłogi, tyłku goła 
ziemia i "d—e trzeba było płacić wła­
ścicielowi olbrzymiej kamienicy 15 zł. 
miesięcznie.

D o b re  o g ło s ze n ie
to droga doarobytu

Jeśli nie masz doświadczenia w 
układaniu reklam, i nie wiesz jak 
wykorzystać intensywnie swoi skrom­
ni budżet reklamowy zwrńc się do 
działu ogłoszeń ABC", Aleje Jero­
zolimskie 3 a, tel. 7-27-33.

Oboje siedzą bezezj-nnio na pu­
stym prawie łóżku. Przy nich, na 
progu tuli się 6 małych dziewczynek.

— Najgorsze to, że kiedy przyj­
dzie noc niemam ich czym osłonić 
mówi matka. To malutkie noszę całą 
noc na ręku, żeby je chociaż ( grzać 
ciepłem ze siebie.

— Więc całą noc nie może pani 
spać”

— Gdz.e .u myśleć o spaniu, kie­
dy łóżko stoi pod gołym niebem, zręsz 
tą nie mieścimy się nawet na tym 
jednym łóżku. Mąż mój z tymi star­
szymi układa się ns noc na pustym 
łóżku, w l-rumie, ale ani jednej nocy 
jeszcze nie przespaliśmy.

— Czy meldowaliście już w opiece?
Biada twarz kobiety staje się jesz­

cze bardziej smutna,
—  Zanim opieka namyśli się, żeby 

nam pomoc to małe pewno nie wy-

• * ri. 1 * S -

ed ił.

,, V A L S T A R
P Ł A S Z C Z E  D AM SK IE ;
popeHnow« jedw. w g moda. kol. 
i pr*wdx. Jcdw. 1 płótna łmpr. ber jamj  M
r meteoru . . . .  *
P Ł A S Z C Z E  M ĘSKIE )
* najlepszej jtbardiny wełnianej „
taprejnowine na jedwabnej podtzewee M
z trwałego nieprzemakalnego płótna „
gumowe podwójne . . . . . .
PE LE R YN Y  kawaleryjakie nieprzemakalna 
P Ł A S Z C Z E  do goipodaratwa nieprzemakalne 
D Z IE C IĘ C E  P Ł A S Z C Z E  
I PE LE R YN K I w rółnyeh kolor od sł. 10 .-

R A K I E T Y  T E N I S O W E
kr.law. w nxjlep»7-ym J.tnnkn od it. 10.—
Sltienge*....................................   4 0  -
P IŁK I T E N IS O W I 19 36 r, 
or.ainmln. inglelakłe xt tuzin ., „ 19-— 
M TTE R AC B  I U M YW ALN IE  jn- 

tttow. .(cładau.
PANTO FLE  TE N IS O W L ni łosio­

wej lab pimowej podeartd.
PAN TO FLE  I C Z A P K I kąpielowe 

poleeają w wielkim wyborze 
po śefile fabrycznych cenach

!

m m r a n  seiei

ttR H S C IiM
ZiiaJ P n »ro d o lB t ii i in j„N A T iJ R A  

Al. Szuch* 8, tel. 858-69 
(FP Urzędnikom ulgi— KuracI* * rizałtawe’

Specjalna Prm nodnia D i j l f A  
d l a  c h o r j f t h  na r i  J W l
porada wraz z przesn iżtlen.em 
M ARSZAŁKOW SKA 3? tei. 9 00-0" 

10— 1 i 3—7

b c,bs e r g w
T E U - ©2L2

trzyma. Nieuawno j.-rzociei ehuiw. si­
ło na zapalenie yłuc, a terał kaszlą 
mi tak, ne ledwo mogę je uspokoić. 
Starszych też me mam czym okryć, 
a kiedyśmy poszli szukać jakiegoś 
mieszkania, każdy kto usłyszał, ze 
zapłaci opieka wyruucał i. as za drzwi.

—  < zy macic co Jeść?
—  |0d czterech dni nic nic miałam 

w ustach — powiada. I mówiąc ze 
mną leiwo stoi na rogach Chuda 
twarz, ma beznadziejny wyraz roz­
paczy.

—  Czy nie próbowaliście dostać ja­
kiejś procy.

—  Ja jestem zapisany w pośred­
nictwie — mówi mąż. Czekam, aż 
przyjdą roboty publiczne, ale zanim 
to przyjdzie...

Odchodzę zostawiając t,a sobą w 
ciemnym pełnym wilgo* :i i smrodu 
kącie podwórka nieszczęśliwą rodzi­
nę. Kobieta odziana w jakąś wytartą 
mi rynarkę, poszarpaną nędzną su- 
kienczymę i męskie podarte buty, trzy­
ma na ręk-i dwoje najmłodszych. W 
odległości kilku kroków widzę je tyl­
ko zakutane w stare szmaty, z kt 7- 
rych wyziera drobna załzawiona bu­
zia. Na brudnym progu popychane i 
kopane ciągle przez idących tamtędy* 
żydów siedzą skulone dziewczynki, 
wszystkie w nędznych kusych sukien- 
czynacli, wszystkie blade i smutne.

Obraz ten zabieram ze sobą i stoi 
mi w oczach ciągle, Kiedy w ruchli­
wym śródmieściu mijam dóbr: e u- 
branych ludzi i pełne smakołyków 
sklepy.

*  * e
W szystkich czytelników, którzy 

by pragnęli o fiarow ać jakąkol­
w iek pomoc rodzinie Antoniego S, 
prosimy o zwracanie się do nasze­
go kantoru Jerozolimska 3-a w 
godz. od 10 rano do 7 T itc z ó r

na

,GBUM’ E m f i  CIENKIE
J E W E  POUSrCfC C L E K T k V C Z N lC  O D P U S Z *  

N f i J B f i p m  ZflSRDNICWM
D ó^ R fT C  JEST JEGO ł M R T . . .

Ą ź u t tw iL  :

TU SPECJAuNIŁ MOCNY 
HART NADAJf NIEZWY­

KŁA OSTROŚĆ

TU SPEC/ALNIE MIĘKKI 
(ODPUSZCZANY) HART 
GWARANTUJE n a l e ż y . 

TA GIĘTKOŚĆ

DUŻO LEPSZE 000LENIR t U7EKSZ0IPKIlKt
w ov zu«E»iU mimmi w iń w rmmaa

KTO  W YTNIE  T C  O G Ł O S Z E N IE  OTF Z Y ‘AA

I I

W K A Ż D Y M  ŚKf EPlE, PPL -W A D ZĄ C Ym  N O - 
Z Y K ' W 7.A. A IA N  Z/ AKIE O G Ł O S Z E N IE  >E- 
DEN N O Ż Y K  „GRO/A EX kA  C IE N K I" DARMO. 
O D N O ŚN Y  SKLEP PO I RZEDSTAW IENHJ N A M  
W Y C IN K Ó Y /  O G Ł O S E E N  Q TR 7 Y M A  O D  
N A S  O D P O W iE D N IĄ  IL O Ś Ć  N C Z y K Ó W  
D A R M O  O R A 7  Z W R Ć T PO RTA Z A  W Y C IN K '

WAŻNE DO DNIA t5-V-37

NAZW ISKO  .„ 

ADRES
34,

REPREZENTANCI FABRYKI

G R O M
KRZYSZTOF BRUN l SYN 

W A R S Z A W A

Kronika prowincjonalna
GEYNIA  i na terenie m. Lwowa, wydała orze

ZA K U PY  SZPROT crenie normujące warunki płacy i
Z pewódu zupełnego braku szprot pracy w przemyśle budowlanym.

nr wodach Zatoki Gdańskiej, szereg 
gdyńskich impo-terowych firm  ryb­
nych kupiło partie szprot w Szwecji.

, Ładunek ten przywiozły do Gdyi.i 
kutry szwedzkie

tĆ lk& K 4>% Y
ZJAZD SOLIDACYJNY 

Ziemianki, zgrupowane v Związku

Orzeczenie komisji wpiowadza pe- 
wr.ą podwyżkę płrc robtniczych, pi- 
zostawiając inne warunki nargól bez 
zmian. O kr« ’ one przez komisję wa- 
runk; obowiązują cd 1 maja 1937 r 
do 30 k-wietnia 1938,

ŚMIERĆ POD TORPEDĄ 
Ub. nocy iuxtorpeaa, zdążająca ze 

Lwowa do Tarnopola, potrąciła męż-

Prosimy o zwrócenie uwagi na nasze wystawy. Obejrzenie naszych 
świeżo przebudowanych salonów nie obowiązuje da kupna.

Przed rei®ii 3 m m
W ydaw anie biletów  i p r zy d zia ł m ieist

POMOC L E tZ H ItZ A

AKUSZERKĄ KWIttIŃSKA gaoiner ministra spraw wojskowych.
przyjmuje Parne, odzie.a porad Pomarańczowe, amarantów-, żółte 
CHM IELNA 43 przy Marszałki wakmj , ,asr- - eione -  na trybunę A i B,

W  dniu 3 maja na placu J Piłsud­
skiego odbi dzie ptę doroczny prze­
gląd oddzia’ów wojskowycn i rewia. 
Wsięp nr plac w  dmu 3 maja do 
g. 10.15 tam  za nast biletami-

Czerwone — na trytunę rządową 
dla przedstawicieli -ządu, Sejmu. Sc 
natn samorządu I afad^ państwo­
wych —  wyaaje gabinet ministra 
spraw wojskowych.

Biali — na trybunę dyplomncjl i 
attachćes wojskowych — wydalę

ME3LE

A.A.) O K A Z J  A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J- CIĘżKOW- 
SKł F.a. Trzech Krzj v 12 — No­
wy Świat 39.   Pierwsze zrodlo!
— Własna wytwórma, — I -aoje 
komoleiy oa 800 do 150C **• Gab.nety
— Stołowe — Syp'alme — Klub / — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. — Pojeayńcz* sztuki. — Do- 
godne rozpłatv. — Bezpłatne Po a°y
— Projekty „Wnętrz” . Nowy Świat J9- 
Plac Trzech Krzyży I Ł  _ _ _

warun 
mgilzi"

nie stosowanyel tylko bezpośrednio 
w  fabryce meb! Nowoczesnych. Mar­
szałkowska 101_ _m. 8. Przyjmrjemy 
zamówienia meblowe i tapicerskie.

MOJ C sprzedajemy n«
1 U L L  kac., niebywałych

A. BiEUZHY
S. GLSfEWSitl KoszyWowa ąą,
poteta bieliznę: damską. męską,
dziecinną, pościelową, piżam}, bu- 
sfonoszr i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1912 t. 10 proc. rabatu dia 
okaz.cielą nm. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna t hurtowa.

KRAWCOWA
muje wszelkie przeróbki tajiio, punk­
tualnie. Skorupki C—2. parter.

MATŁRIAŁY budow lane

BETOROWKIA ..GOtKUW'
Warszawa, Polce :8, teł. 9.89-74. 
Płyty Krawężniki. Kręgi. Rur.. Plu 
py. Tralk.. Wazony Kule. Mi d-tn 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 

Tarasy, Osadniki. Baseny I L  p

NAUKA : WYCHOWANIE

KROJU modeiftw ania, azycie wyu­
cz* ią gruntownie Kurs; 

Ireny "teśko, Nov.ogrotzka 26. etc 
sująe dla Czytelniczek a 3C specjal­
ne ulgi Zapisy eoauenoie.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak otrzymać prac*? wrócic się oc 
Administracji „AB ( “  Warszawa, 

AL ‘erozolimskie Ja. Ogłoszenia o 
Doszukiwaniu I zaoUrowamu nraLy 
zam.ćszczamy z ustępsir.-em 50 urot 
W wypadkach uząsaonionych bez­
płatnie.

POSADY P0>ZUXIWANE

! Solida' yj Pań Wiejskich (z  siedzibą czyznę w  wieku około lat 80, który 
! central* w. Krakowie) urządzają w 1 poniósł śmierć na miejscu Nazwiska 
htoiacJi 2 i 3 czerwca br. zjazd ogólno- j nie ustalono, 
polski Częstochowie. BURZ A N AD  LWOWEM

OBRADY K. S. M. Ż. Dni* 28 bm, o godzinie 8.35 rano
Zjazd delegatek Kat. dtowarzyśze-; nad'częścią tylko Lwowa przeszła 

nia Młodzi,-żj’ Żeńskiej „.cbidiecezji pierwsza burza wiosenna, połączona 
kra.howskiej rozpoczął się dnia 2ó-go z gradem, ulewnym deszczem, który 
kwietniz Mszą św. w katedrze ra  trwał z przerwami pół godziny czasu. 
V awelo celebrowaną przez J. E. Ciekawe przy tom, że deszcz spadł 
Księcia Metropolitę Dr. »- S. Sapie- tylko nad częścią Im  ura: w S hziel- 
hę Program zjazdu, obejmujący dwa- nicy, okolicy dworcu i Bogdanówce. 
n-ście punktów, wypełniły pr7»mó- W  pozostałych częściach Lwowa dc- 
wionia powitalne przedstawicieli brat *zc-u nie byłe, 
nich organizacyj, sprawozdani’  i re- a s i w d ., i »  
ferat ideowy*, wybory, omówienie pro *  « • «#  f r
go*amu pracy ita, Zjazdowi przewód- REKA TV TRYBACH M ASZYNY 

zarezerwowane na niczyja , rezef-lia KSMt, p dr. Maria W  czasie młócenia uległ nieszczęś- 
' Dłu.ka liwemu wypadkowi sołtys gromady

PIELGRZYM KA NAUCZYCIELSKA Przybysz tw (pow. KetmoJ, Ferd.
Do komitetu pielgrrjTni nauczy- nar i  Szolz. Tryby maszyny urwały 

cielskiej na Jasni Górę wchodzą: JE. n.u bowiem trzy pawe u lewej ręki. 
Książe Metropolita Sapieha, rektor Czwarty paro został zmiażdżony.
U. Jag dr. Wł. Szafer, rektor Aka j <AMOBoJST\YO OGRODNIKA 
Jemu Sztuk Pięknych Fryderyk | Vf ub. niedzielę <• godz. 13-tej p«- 
Pautsch, *-ekti r Akademii Gón lczej *bawił sie życia 49-letni ogrodnik 
inż. Wł. Takliński, dyrektor Wyższe Karol Kasne , zam. w Krotoszynie 

d’\ A. Bollaru. prr** ul. Kaliskiej, 
zapotrzebowania będn uwzględniane oraz kurator Okręgu Szkoi. J. Sty- Denat udał się do cieplarni i tam 
w mftrrę możności. piński. _ powiesił się na sznurze, (c.)

PubFcrność proszona jest, aby u* Komitet wy^nawczy niilgrzym k i, PREHISTORYCZNE ODKRYCIE 
stawała się wzdłuż trasy n.aszeru- , stanowią: prof. U. Jag. ar. W* Wol Robotnicy aj^c-' przy {>racaer -iem 
jacjxh wojsk, a mianowicie na chód- ter, prezes yrof. L. Skoczylas i p ro f.1 ^  w m_ Sośr icy r P k s z e ^  m
nutach ulic Kra. iwAue .zedmies-jP. Jarosz wiceprezesi, avr Michalina dwa grobv prz*dhistorvczne.

  Cięglewiczowna, 6ekretarka, .nsp. J. '- - - ■
Lubowiecki skarbnik.

Lu ELIN
CHŁOPIEC W  STUDNI 

. W  kol. Pepławy, do 15-metrewej 
studni wpadł 12-letni Stanisław Gab.
Nieprzytomnego chłopca wydobył in 
struktor straży pożarnej, KowalczyK.

O BEZPIECZEŃSTWO RUCHU 
KOLEJOY, EGO 

W  Lublinie obradował zjazd za­
wiadowców stacji, dyżurnych i dy­
spozytorów ru hu oraz instruktorów | 
kolejowych. Głównym jego celem by ! 
ło omówienie stanu bezpieczeństwa 
mchu pociągów, w związłcu z czym

oraz ne miejsca -------------------  ,
chodniku od ul. Królewskiej, Ossoliń- , ,S.S, , 
skich — wydaje stowarzyszeniom i 
organizacjom na pisemne zapotrzebo­
wania Komenda Miasta w dniu 30 go 
kwietnia od godz. 9.00 w gmachu F.
K. W. Królewska 2, —  Brania I.

Zapotrzebowania pisemne or^ani- 
zac*“ winnj md udać uu Konie idy 
Hiasta do dnia 2.-) kwietnia do godż.
13. Wobec ograniczonej kości r. cjsc Ko S,adium Handi.

uwzględniane oraz kurator 
piński.

cie. Nowy - Świat.
Weterani 63 r. mają wstęp wszyst­

kimi ulicami (m :ej‘sca zarezerwowane 
na Trybun1® rządowej).

OLicerowic mają prawo wprowa­
dzić bez biletu jedną osobę na miej­
sce specjalnie wyznaczone na chod­
niku od ul Królewskiej do trybun B 
(wyłącznie) Wejście ul. Królewską 
oc btreny placu Małachowskiego.

Dla podoficerów zawodowych I 
podchc-ążyct mi ;isca zarezerwowa­

no na chodniku ul. Królewskiej przy 
pałacu Kronenberga. Każdy pedoii- 
cer może wprowadzić jedną osobę 
bez biletu. Wejś cle ul. Królewską od 

Małachoyyskfego.

Celem przeprowadzenia baaan przy­
była na miejsce kmnisja z p. Sr Kar­
pińską z Poznania, (c.)

PŁOCK
DIECEZJALNY KOM ITET 1TZL- 

g r z y w  kj Na u c z y c ie l s k ie j
Został tu powołany Diecezjalna 

Komitet Fielgrzymki Nauczycielstwa 
na Jasną Górę. Żebranie orgaruzacy, 
ne odbyło się pod prtewodnictwem 
dyr. M l. Wróbla. Obok Komitetu Die­
cezjalnego óziałać ^ędą komitety po­
wiatowe w  liczbie dziesięciu.

WOŁYŃ)
NOWA BURńA 

Rodzina Leśnika w  Kowlu przy­
stępuje w bieżącym sezonie budowla­
nym do budowy własnego gmachu, w  
którym znajdzie pomieszczenie Dursa 
dla młodióeży po zamiej scowej, '-.sztai- 
cącs' się w Kowlu, Bursa stanie przy 
ul Hożej w pobiizu parku i nov obu- 
aująccj się 7-klasowej szkoły po­
wszechnej.

2JA ID LEKARZY 
W  Janowej Dolinie odbył się 

zjazd lekarzy j owiatTwycb woje­
wództwa wołyńskiego. —  Uczestnicy 
zjazdu TwiedzMi Państwowe Kamie- 
piołomy. osiedla robotnicze, urządze­
nia spoDowt, ogródki działkowe w  Ja­
nowej Oolinie, oraz sziamownię kao­
linu w Dermance.

ROZI.AM W  ZZZ W DUBNIE 
W  związku zawodowym orzemysłir 

spożywczego ZZZ w Dubme iiastąpif 
mzlam, a m anowicie część członków 
przystąpiła do zbiorowego Cechu Rze­
mieślników Chrześcijan w Dubnie i o- 
tworzyła eoecjalny wydział pracc-wni- 
czy.

WIELKI POzAR
We wsi Nice pow nu kowelskiego 

wybuch1 wielki pożar w zabudowa­
niach Koczka Pawła Pastwą płomie­
ni padł dom mieszkalny i budynki go- 
.■poaarcze, wartości Ogólnej okótc 
2.000 zt Pcrr. ewMż jsmieje przypu ■ 
szczenię, iż pożar powstał wskutek 
podpalenia, policja zarządziła ener- 

, grczr.e dochcdzenie.

Kronika poznańska
ODDZIAł  „ m a c * * “ CZhfif1: 27 6RUDKU 2

trony placu
Dia stowarzyszeń i cechóyz z cho- uchwalono szereg rezolucji, aotyczą-

rągwiami (srtaiidarami) wyła-znie 
zp’ ezmvowaoo chodnik przed Szta­
bem Głównym od ul, Wierzbowej do 
Trybuny A Wstęp wolny cła trzech 
osób rnzy sztandarze (chorągwi) 
Wejście o j ul. W.erzbowej.

lody żonaty, sumienny poszukuj"
l oracT. Złożę kaucji 2uo zł. Ofer 

ty: Nowogrodzka 58 m. 17.

Robotnik narodow.ee, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy Zgłoszenia

„ABC‘- 
nr. lft.

Al Jerozolimskie 3-a r ok<̂ i

cyc-h spraw bezpieczeństwa na kole- 
iach. W  zjeździć wzięło udział przi - 
szło 150 osób z terenu eżłej dyrekcji 
radomskiei.

ZAGOSPODAROWANIE ŁĄK  
M WOJ. LUBELSKfM  

Prowadzona od' 1935 r. prze?. Lub 
Izbę Rolniczą akcja zagosnedarowa- 
nia łąk, roztrija się bardzc pomyśl­
nie. YV roku 193C-7 zagospodarowano 
220 ha, te znaczy —  przeprowadzo­
no na tym obszarze pełną uprawę
i dokonano obsiewu trawam* szla­
chetnymi. Na rok 1937-8 projektuje 

Po jednodniowej przerwie, w Ja1* I ■'i'? zagospodarowanie nowych 500 ha 
szyn*, ciągu toczy się proces o nadu-1 REWIZJA W  MAł.OROl NYCH 
życia przy nasycaniu podklaż i  w. { \y Rialej Podlaskiej i  polecenia 
Mczoraj zlniyii^ opinię dwaj oh gh 'itarostwa dokonano rew'zji lokalu
buchalterr;-, klórry hsdaU księgi i 11, Zv,, Ylałorolnych, w rezultacie czego
lanae Polsko . Belgijskiego Towaizy* ; zabrano wszystkie księgi i akta oraz 
•twą. Opinia biegłych jest druzgocą* „pieczętowano lokal. Jwmocześnie

O p in ia  b > e & )y ih
l v  p r a c a s i e  T-wa 

PalsKo-BaS i-jsk o

(“a dla oskarżonych, Edyż wykazała, 
ie  książkach fikcyjnie notowa­
no różne pozycje, które ukrywały 
faktyczne dochody prze łsiębiorstwa i 
rozdawano łapówki. Obrona sformu­
łowała pod adresem buchalterów sie­
demdziesiąt pare dodatkowych pytań, 
na które odjiowicdzi udzielą oni do­
piero za parą dni.

uległy opieczętowaniu mieszczące si® 
w tym samym miej3cu. lokale: P  T. 
S. i Z w. Budowlanego.

Ł W c e W
LIKW IDACJA

z a t a r g u  b u d o w l a n e g o
Komisja rozjemcza dla załatwienia 

zatargu w przanyśla budowlanym

TEATRY 
TEATR WIELKI „Lakmc".
TEATR POLSKI. „Bessie".

K fN A
APOLLO: „Ucieczka Tarzana” . 
CORSO „Pościg za cieniem" i

„Dawid CopcrReld” .
GLORIA; „M oja gwiardec-zka" 
GV/I.\ZDA: , Paoa się żeni” .
M l TROPOLIS : „Ucieezka Tarza-

na".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Prome­

nada miłości” .
RENAiSSANCE: „Mściwy jeździec” 
SŁONCK: „Kan.o.i i ‘“ .
SFINKS: „Malowana zaslo.w‘. 
Ś\VIT : „Człowiek lew”. 
ręCZ.A - Łazarz: „Osiatni Poga­

nin”.
7GCN M U R Z łW  

Józef Sam - Sandr, były zapaśnik, 
murzyn z Afryki Wschodniej zmarł 
nagi® w Poznaniu oa wylew krwi w 
mózgu. (n. s.).

KONGRLS CHRYSTUSA KROI A 
Na Międzynarodowy Kongres 

Chrystus? Króla w Poznaniu, który 
odbędzie się w  dn ach ud 25 do 19 
czerwca r. b., zapowiedzieli swój 
przyjazd kardynałowie: IrniUct z
Wiedniu, Verdier z Paryża i Kasp r  z 
Prag' Spodziewane itsi również przy 
bycii legata papieskiego. Jórego no­
minacja nastąpi w dniach najbliż­
szych.

POZNAN W HOŁDZIE DRZYMAL11
W  pogrzebie ś. p. Drzymały jed­

nego z bohaterów walk o ziemtę pol­
ską pod zaborem pruskim, wcżrme 
udział delegat wojewody poznańskie­
go .delegacja zarządu in. Poznania i 
starostwa 1: taj ot 'ego. W Poznaniu 
wysunięto projekt, aby zwłoki ś. 
Drzymały pochować w  gfobaCh__dla 
zaslużonvcl przy k-ościelc św. W oj- 
ciecha na Skałce Poznańskiej 

MUZYKA
Ostatni w bieżącym sezonie pora­

nek symfoniczny, poświęcony był 
twórczości Piotra c.zajkowsiciego. W  
programie usłvszeL‘ itiy suitę , -T z '< a - 
de : da orzechów" i piąta symfonię. 
Jako solistka wystąpili znana skrzy- 
jjflczka, Irena Dubicka, ktura z do­
skonałością techniczną, ale gorszym 
smakiem, wykonała populaniv kon- 
cert skrzypcowy. Orkiestrą dyrygo­
wał Z. Laioszewski.

Z inicjatywy Poznańskiego Tow. 
Muz. odbył się w auli Uniwersytetu 
koncert dawnej muzyki. Interesujący

firogr .̂rr obeirował po za utworami 
iaendla i Bacha kopczycje dawnych 

mistrzów polskich Jarzębskiego, 
Szarżyństóego i Gorczyńskiego. Na 
podkreślenie zasługuje wzorowe w y­
konanie pizepięknej kantaty Bacha. 
Frekwencja, niestety, słaba, a prze­
cie! idea prooagowania dawnej mu­
zyki tak godna jest poparcia



A B C -  N O W IN Y  C 0 D ZIEN F1E -  S tr. S

W  Okresowy imiefiiiniTł raf. „ABC”
z  zarzutu  zniesławienia Fundacji Dr mów Akademickich

P y r .  F .  D ą b r o w s k i le p s z y  ad  m a t k i
W drugim dniu procesu z oskarże­

nia p r  watnego F undacji Dorno w 
Akademickich irziciw redaktorowi 
naszego pisma W. Zaleskiemu, oskar­
żonemu o znies‘awienń Dyrekcji Fun­
dacji, zeznawali świadkowie obrony: 
laniszswshl, Szczęsny, BoczyńsW, 
Smogorzewski.

'% świetle zeznań świadków oka 
salo tię, iż w  Doniu /rkadeuJckim 
zami“ szkujc szereg rrestudentów 
względnie lohrz- sytuowanych. — 
W  Domu Vcademkkim znajduje się 
garaż. v.' którym sioi kilka motocykli, 
należących do "meszka.iców Domu.

„Automaty” na korytarzu
Jan się okazało w ’ św:etłe zeznań 

Św. izci< snego, słynne automaty z 
nrezerw atyv'aml umieszczor*, były 
nie tylko w  ustępach, ab J na kory­
tarzach 1 łomu Akademickiego. W  biu­
letynie Donn w Akademickich ukazał 
się raz artykuł w  którym wykazywa­
no, że w  Domu Akademickim jest le­
piej niż u matki (!! ).  Ponadto b:ule- 
tyn wystąpi! w  obranie słynnych au 
tomatów, stawiając pod adreoem tych 
którzy je siła usunęli, pytanie: „Stu­
dent czy kretyn?"

Świadek St. Boczyńsld, b. oreze: 
Bratniej Pomocy Uniwersyte.- War­
szawskiego, zeznał, iż młodzież stale 
uskarża' się na brak miejsca w  Do 
.nach Akademickich i musiała szukać 
pokojów w mi iszkannch prywatnych 
Bratnia Porno-: nie opinlov ała podań 
ubiegających się o mieszkania w Do­
mach Akademickich, gdyż pwazałs 
współpracę z Fundacją za nieprowa- 
dząc do celu.

Nie studenci mieszkają
Wreszc.e sąd przesłuchał jako 

śwladki urzędnika Fundacij, Strze­
leckiego (po raz lrugi), który usiło­
wał wykazać, że w domach nie mie­
szkają osoby, me będące itudentami 
co mu się jednak nie udało.

Adw. Kurcyusz zacaje św iadkowi 
pytani*

— Czy przypadkiem po wystąpię 
niu „ABC" przeciw Fundacji, a przed 
obecnym procesem nie było zw ’ęk- 
szonejn nacisku na nie studentów, 
mieszkających w domu, by się w y­
prowadzili?

.<w. Strzelecki zaprzecza.
Wreszcie zeznawał iługo obmer 

mc p. F. Dąbrowski, dyrektor Fun­
dacji. Na zapytania adw Kurcy-sza 
okazuje się, że ciężarv odsetek od 
dług >v/ ciążących na don ach pokry­
wano są z funduszów publicznych.

Po zamknięcia przewodu sądowego 
zabrał’ głos przedstawiciel? oskarże­
nia adw. Radlicki i  adw. Skoczyśeki. 
Adw. Radlicki tyygłosH przemówienie, 
stojące w  dość luźnym związku z 
przedmiotem sprawy, w ktćrym za-

W R A Ż E N IE  POBYTU

W A F R Y C E
POD PALMAMI
M A-KTO UŻYWA 

M YD ŁA

TROPIKA
0  UPÓJ Pt Y M ZA- 
PACHU TAC PIK AL-
n e j  r o ś l in n o ś c i
1 WYSOKICH WA. 
KORACH HYGIEN. 
KAW AŁEK  5.0 CR.

HENRYK ŻAK
F O Z N A Ń

chwała! decyzję oddania domów w 
ręce I undacji. Oświadczył przy tym, 
iż ceietn wprowadzen a sekwestru 
(na stanowisko sekwestratora powo­
łano wówczas właśnie adw. Radlić 
K>ego), było powołanie do życia Fun 
dacju

Me razy matk3 oaracza 
eksmisję synowi?

Adw Skoctyński poświecił swe 
pi zamówienie obronie gospodarki Fun 
dacjl, poświęcając dłuższy ustęp t. zw' 
3.Jtomałorn, krore, jego zdaniem, mia 
ły podnieść zdrowotność wśród mie­
szkańców Następnie, powołując się 
na przykład wielokrotnego odroczenia 
eksmisji jedneni i z mieszkańców, u- 
siłował wykazać, iż Fundacja istot 
nli była dla studentów lepszą niż 
matka, gdvż zdaniem mec. Skoczyń- 
skiego, matka nie odraczałaby swemu 
synowi Myloicrotnie eksmisji sądowej 
ze sw egj Jomti.

Młodz-eż zbudowała — 
fundacja rządzi

Adw. J. Kurcyusz w  świetnym 
przemów’en.* prsedstawił najpierw 
jenezę objęcia Domów Akawtn.ic- 
kich pr-ez Fundację. Gdy młodzież 
ik idemicka wracając z trontu w r. 
1^2ą zmuszona byk do mieszkania w 
różnych nędznych norach, - rzucono 
my * budowy Domu Akademickiego. 
Podjęto ją siłami młodzieży akade­
mickiej, która własnymi łopatami ko­
pała fundamenty, na własnych bar­
nach nosiła cegły na rusztowania. — 
Dom powstał. I oto zarząd jego objął 
najnierw komitet powołańv w  więk­
szości przez przedstawicieli właaz. 
Gdy przyszedł kryays, gdy już było 
bardzo de, ni_ krótki czas zarząd do­
mem objęła Centrala Bra.mdi Pomo­
cy, Wówczas Rank Gospodarstwa 
Krajowego wystąpił z żądaniem spła­
cenia w c i ą g u  t r z e c h  d n i  
kwoty ponad milion złotych zaleg­
łych odsetek. Młodzieży akademic­
kiej nie dano nawet takich ulg, które 
przyznawano prywatnym dłu mikom. 
Dom Akademicki przeszedł pod za­
rząd -jkwestratora mec. Ignacego 
Padllckiego, występującego w tym 
procesie w charakterze pełnomocnika 
oskarżyciela, a po tym pod zarząd 
Fundacji Od mec. Radlickiego do­
wiedzieliśmy się, iż edem sekwestru 
było założenie ftmdacji. To dla mnie 
nowoic. Mnie się zdaje —  mówi 
adw, Kurcyusz — że sekwestr, zgod­
nie z przepisami prawa, wprowadzo­
no tylko dła zabezpieczeni, interesów 
wierzycie?!...

Następide nec. Kurcyusz przeszedł 
do emriu „ktu oska-żenia, Oykdżti- 
iąc punkt po pur.kcie w sposób niezbi 
,y, że zarzuty, jakie naszt. pismo w y­
sunęła pod adresem Fui,dacii Domów 
Ucadeimckich. zortały udowodnione 

przewodem sądowym, a krytyka nie 
■wkraczała poza ramy dozwolone 

przepisami p iw a .

Ostatnie stowo
U  csłatnim słowie osk. red. Zaleski 

kh)kreślił, ze do ostrego ataku na 
Dyrekcję Fundacji skłoniła go przede 
wszystkim sprawa automatów. Auto­
maty le  pyły niejako oropaganaą pi 
zam; lżeńskjjćh «tosunkow seksualnych 
w Domach Akadem-cłuch, co dowo­
dzi, że Dyrekcja Fu"dacji, nawet w 
czasie przewodu nie wyrażająca zalu 
z powodu ich zawieszenia, nie rozu­
mie zupełnie prądów ideowych mło­
dzieży i nie ma kwalifikacji do opie­
kowania się nią.

Bmletyn Fundacji zawierał reklamę 
Dvrekcji, oo jakże Inaczej nazwać 
opowiadanie, ie  w  Domu Akademic­
kim jesr lepiej, niż u matki. (Czy do­
bra matka dc Tarcza synom... prezer­
watywy? _  przyp. Red), lub w y­
myślanie od kretynów tym, którzy 
protestowali przeciw zawieszeniu au­
tomatów.

Dnia 3“  b. m. Sąd ogłosił wyrok 
u n i e w i n n i a j ą c y  '  e  d i  k- 
t o  r a  W  Z a l e s k i e g o  
z z a r z u t u  z n i e s ł a w i ę  
n i a  F u n d a c j i  D o m ó w  
A k a d e m i c k i c h .  W mo­
tywach Sąd podkreślił, że wprawdzie 
w Don u h kade nickim panuje obec­
nie spokój, ‘ ecz udowodniono, iż o- 
ł.cMo iąę podań niezamof nych stu­
dentów odrzucono podczas gdy w 
Domu Akademickim mies. k a li” nie 
studenci 1 to względnie dobrze sytun- 
warJ. YP czasie p zewodu nie stwier­
dź ano. by wydawanie Biuletynu nie 
pociagakj za soba kosztów ula Fan 
dacii Biuletyn stojący na tlość niskim 
poziomie, zawierał przeważnie po 
chwały dyrekcji, a nie zawierał iej 
krytyki. i

Gospodarze pętiow? stanowili su- 
rogał Bratnich Pomocy i innych or­
ganizacji akademickich, które powin­
ny były być powołane do opiniowa­
nia podań o przyjęcie do Domu i o 
stypendia mii szkaniowe, W tych * n ■ 
runkach gospodarze piętrowi usiel 
zbiera 5 info* nacje o poszczególnych 
studentach drogą wywiadów

C z y s t k a  w  Ś ró d  p is a r z y  so w ieckich

Bruno Jasieński i Da lal w niełasce
Zarząd Zw iązku pisnrzy stanie srzed sąoeiii

M O S K W A  28.4. „P ra w d a " w  
n a d z w y c z a j o s t r e j  fo rm ie  ataku­
je p isarza komunistycznego, uży­
w ającego pseudonimu Bruno Ja­
sieński, z a rz u c a ją c  m u  u trz y m y  
w a n ie  ś c is ły c h  s to su n k ó w  ze szw a 
g ram  Ja g o d y , lew ico w y m  opozy­
c jo n i s t ą  k ry ty k ie m  li te r a c k im  
A u e rb a rh e m  o ra z  ae z n a n y m  ko 
munistą polskim Dąbalem, które 
go oskarżają o działalność szpie­
gowską

J a s ie ń s k i ,  a u to r  te m u  w ie rszy  
p. t .  „B u t w  b u to n ie r c e "  o ra z  
k s ią ż e k : „ P a lę  P a ry ż "  (w  ję z y k u  
p o ls k im ; i „C złow iek  z m ien ia

*kórę‘ (w  języku rosyjsk im ) zo­
stał na skutek rekom endacji Bą- 
baia przen iesiony z komunistycz­
nej P a rtii Polski do Wszech- 
zwiazkotwej (sow ieck ie j) partii 
komunistycznej.

W  tym  cha~akterze szerzył na­
stroje lew icowo - opozycyjne na 
teren ie zwiąakr pisarzy sow iec­
kich, in trygu jąc nrzeciwko kie- 
rowirictwu partyjnem u. Jasień­
skiego oczekuje zapewne w ydale­
nie z partii i pociągn ięcie do od­
powiedzialności sądowej.

„P ra w d a " donosi poza tym, że 
szereg członków zarządu zw iąz-

Ogłoszenie w TYGODNIKU HANDLOWYM
zastępuje dodatkową wystawę detalisty. Egzemplarze 
okazowe na każde żądanie. Warszawa, ul. Zielna 50.

C e n y  s ta le  z w v ż k u ją

Ssrdnk prttóutur w tertiktwie
I przem yśle w ę g lo w y m

k u  p is a r z y  so w ie c k ic h  ze z n a n y m  
d ra m a tu rg ie m  Rirszonem  n a  cze 
le  m a  być p o c ią g n ię ty c h  do odpo 
w ie d z ia ln c śc i  są d o w e j p o d  zarzr. 
te rn  roztrw oiiien ia funduszów 
związkowych, k tó ry c h  u ży li m. im, 
na p o p ie r a n ie  e lem en tó w  oposy- 
c y jn y c h .

Z p o ś ró d  w y b itn y c h  pioarzy łco 
m u n is ty c z n y c h  "sarzut „niapraww 
m y ś h io śc i"  d o tk n ą ł rów n ież zna­
ne go k o m u n is tę  w ę g ie rs k ie g o  Ba 
lę I l le sz a , a u to r a  k s ią ż k i p. Ł  
„ C isa  w  p ło m ie n ia c h "

Obliczany przez instytut badanie 
koniunktur gospodarczych i cen
wskaźnik produkcji przemysłow-tj, po 
został bez zmiany i wynosił 83,2 w 
marcu b. r. (S3,6 w lutym).

Zwyżkowa tendencja utrzymywała 
się nadal w przemyśle włukierniczym,

obejmując także przemysły związane 
z ruchem budowlanym i inwestycyj­
nym, a więc przemysły budowlany, 
mineralny i metalowy.

lednocześnie nastąpił soadek pi in­
dukcji głównie w  przemyśle węglo­
wym, a także w  orzemvśle drzew-

Dochodzenie policyjne
p r z s c iw  J ę d r z e j o w i  M o r a c z e w s k ś e m u
ŁÓDŹ 28 4. W  związku z zebra 

niem Z. Z. Z w  Łodzi, zwołanym 
w ubiegłą n iedzielę przez Jędrze­
ja  M oraczewskiego, dow iaduje­
my się, że w ładze adm inistracyj­

n e  w y to czy ły  dochodzeń  ie p o li­
c y jn e  z a ró w n o  p rz e c iw k o  o rg a n i 
z a to ro m  z ja z d u , j a k  i p rzec iw k o  
J ę d rz e jo w i M o ra c z e w sk ie m u  za 
o d b y c ie  n ie le g a ln e g o  z e b ra n ia .

K to  zb o m b a rd o w a ł Guernicę
ś w fę te  m ia s to  B a s k ó w

L O N D Y N  28.4. Bombardowa­
nie św iętego miaieta Basków Gń- 
e rm fa  przeiz sam oloty pochodze­
n ia cu daoz:'emski ego, bylot d-ziś 
om awiane w  Izb ie Gmin.

Bombardowanie m. Guernica 
nie przedstaw ia się ja-tno i W ku 
luarach parlam entu zadawano 
sobie pytanie, kto jest odpow ie­
dzialny rji bombardowanie, które 
pociągnęło za sobą ty le  o fia r  
wśród ludrości cyw ilnej

Główna kw atera gen. France 
w Salamance o fic ja ln ie  zaprze­
cza. jakoby w ogóle w iedzia ła  o 
wykonaniu tego  ataku lotn icze­
go. W ładze powstańcze mis kw e­
stionują, że raid lotn iczy się isto 
tn ie odbył, ale ośw iadczają sta­
nowczo, że wojska lotn icze jen . 
F ranco n ie brały w  tym raidzic 
udziału.

D elegacja  rządu baskijskiego 
w W alencji ogłosiła  dzisiaj ko­
munikat, w  którjm i oskarża n ie­

miecką główną kwaterę w  m iej
*cńwośc! D ę ta  na wschód °d  B i1 
oao o zarządzenie tego bombar­
dowania.

uym, hutnictwie żelaznym i przemyś­
le soożywczym.

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
marcu r. b. wyniósł (podstawa — 1928 
=  loo) 60,6 wobec 59.9 w  lutym r. b., 
58,4 w st” czniif r. b. oraz 52-1 W mar 
cu r. ub. Tak więc trwająca od szere­
gu miesięcy zwyżkowa tendencja cen 
nie 1 tala zati ymam 

Poniżej podali sny wskaźniki grup 
specjalnych za iraizec r. b. (pierwsrt 
liczba w  nawiasi* oznacza wskainił 
za luty r. b.. druga — za marzec r. 
ub.);

żywność i używki 59,7 ( 57,8 — 
48.1), nabywane przez snożywców 
62,3 (ćt,3 —  54.5); 

artykuły rolne krajowe 54,6 (53,5 —
42.4), sprzec.awa.ie przez rolników 
50,0 (4S.S — 36,2);

artykuły przemysłów- 62,3 (6t ,9 — 
55,0), sut3v.ee 1 6.1 (66,1 — 55,D- pol- 
fab'ykatv r,0,f (59,8 —  53,3), wyroby 
gotov,e 6l , f  (60,7 -  59,3): 

surowce i półfabrykaty przemysło­
we 62,9 (62,5 —  54,-), uzależnione od 
zagrrnicy 57,6 (54,7 —  45,3), skarteB- 
rownn, 76,0 (75,9 — 75,5); 

materiały budowlane 53,7 ( 52,9
48.4):

artykuły przemysłowe, nabywane 
przez rolnika 66,5 (66-1 — 64,4).

Goebbels w GćsnsNu
G D A Ń S K  28.4. M iędzy 7 — 9 

m aja odbędzie się w  Gdańsku 
zjazd  kulturalny zorganizowany 
przez partię  narouowo - socja li­
styczną. 8 m aja pizyibyć ma doi 
Gdańska m inister propagandy 
"Rzeszy dr Goebbels.

S en sa tk a  rozprawa
w Ifarowicftch

K A T O W IC E  28 4. W e czwar 
rek odbywa s :ę przed sądem o- 
kręgcwym  w  K a tow cach  sensa­
cyjny nroces przeciwko b. jekre- 
tarzow i adwokackiemu Tadeuszo­
w i Ja'.,rorskiemu, b. spkrttarzow f 
sądu grodzi i ego Józefow i Sojce, 
b. sekretarzow i Prokuratury są­
du okręgowego Paw łow i Reamon- 
delowi oraz 2 znanym adwokatom 
katowickim , W ładysław ow i Ja- 
m ;ołow i i Edmundowi Arendto­
w i. W szyscy oni oskarżeni są o| 
podejm owanie z depozytu sądo­
wego przy pomocy fałszowanych' 
pozwoleń kaucyj składanych’ 

przez oskarżonych w  spiawach 
karnych, na łączną sumę 85.000 
zł Rozprawa hudzi ogrom ne za­
interesowanie w  Katowicach.

K o p ie c  K o ś c iu s zk i
uszkodzeny

K R A K Ó W  28.4. Ostatnio łc»- 
p, c  Kościuszki u legł znacznemu
uszkodzeniu przez usunięcie .S i*  
ziem i na przestrzen i kilkunastu 
m etrów  kwadratowych.

MLcCłARNIA 
SzoitalRl 7 D A N G L A najlepsza 

kolacje nabiałowe O O
dil»BBikśw 1 Unitracjl Kri 
l i w j c *  > x i i ' r a n l c x D 7 c i  
wiZ7<tH't 1 .ma t mody 

k»bl*c*

B e z c z e l n y  o s z u s t  „ w z b o g a c i ł "  się w  w ię z ie n iu

F i E u m  f e b c z y ł  2 5 S  IfS. z l.
zapisał w  spadku s w y m  dcbroczyAcom

Pumysłowy o*zust, 13 razy karany 
zr rozmaite machinacje Stanisław 
Wiśniewski zasiadł na. ławie oskar­
żonych pod zarzutem nowej nieco 
dz.rnncj afery.

Wiśniewski opuszczając więzienie 
Mokotowskie, gdzie odcierpiał ostat­
nią karę, zatrzyimT u siebie kwit de­
pozytowy kancelarii więziennej, op.e

(3MOMunqoeJZOJ /f)S!i -jk!

Wmpapn pjra

wający na książeczkę oszczędnościo­
wą P. K . O. Istotn i* W iśn ie* ski 
przybywając do więzieni, wyłożył w 
kancelarii książeczkę opiewającą na 
25 zł. K w it depozytowi sfałszował, 
dopisując do sumy 25 ał. wymienio­
nej w dokumencie cztery zera W  ten 
sposób stał się posiadaczem dowodu 
stwierdzającego, że w  kancelarii w ię. 
ziew ie, zitaiduje się książeczka osz­
czędnościowe na jego imię, na któ­
rej złożono 250.000 zł.

„Prezunt" od Hitlera
Mając tak sprytnie sfabrykowany 

dokument, W iśn l-wski rozpoczął ka­
rierę „niebieskiego ptaka". Zaczął 
on [ezdzić po całym kraju, pokazy­
wać ky :t depozytowy i  tłumacząc się 
trudnościami p rzy  wydostaniu ksią­
żeczki, ż y f  ra  cudzy kosz. i  poży­
czać pieniądze. Oszust opowiadał, że 
niedawno powróć T z  N iem iec, gdzie 
położył o’ bi zym ie -asługi ula ro z „  o- 
ju  ruchu hitlerowskiego, za co obda­
rzony nos, ał prze," kanclerza Niemiec 
sumą 250.000 'złotych.

Naiwność indzka, iak sie okazuje 
jest nieograniczona. W iśn i-wski żył 
po królewsku. Chętni? w dzianv j  po 
dejroew ary przez wszystkich. Ludzie 
na wyścig i spiesryli świadczyć upTzej 
mości oszustowi i  z  łatwością poży­
czali pieniądze.

Testament
W  rokit 1935 Wiśniewski przyje­

chał do W arszaw y i zamieszkał ?j m ai 
żonków Giirzędów przy ul. Daniłowi- 
czow-ikiej. Grał rolę bogacza, który 
chwili-wo nie może dysponować sw j m 
majątkiem. P rzez kilka miesięcy Gu-

| rzędawie żyw ili W iśniewskiego, do­
gadzali mu, a gdy zachorował spro- 
radziL nawet lekarza. Stan ouścia 

był ciężki, wobec czego W iśni wski 
oświadczył, że pragnie suisać testa­
ment, aby caią sumę, jaką popiada 
rozporządzić r.a rzecz sw ych -przy ja­
ciół. Gurzędowóe za własne pieniądze 
sprowadzili notariusza ; Wiśniewski 
bezczelnie podyktował mu testa­
ment, na mocy którego zapija ł «p ie- 
Kunom 250.000 zł.

Dopiero,^ gdy przez czar dłuższy 
WiśniewBKi nie załatw iał formalno­
ści potrzebnych dla dysponowania 
pieniędzmi, Gurzedowie zorientowali 
się, że jest to nieczysta sprawa.

Wiśniewski nie przyznał się do wi­
ny.

Sąd Okręgowy nie dał jednak wią- 
ry  jego wykrętnym  tłumaczeniom i  
i skazał go na 5 lat więzienia.

S a m o b ó js t w o
przed eksmisją

W  środę poj ełniłi samobójstwo, 
trując sie gazem świetlnym, małżon­
kowie Milibrndowie, zam. przy ul. 
Długiej nr. 61 Milihand należa! kiedyś 
du tn gatych kupców i był nawet wfc 
ścicielem ' egoż domu. Ostainiemł era 
sy warunki materialne Mllihanda tak 
pogorszyły się, że malał się on w  
zuoemt nędzy. Gdy właściciel domu 
u zyskał wyrok eksmisyjny Miliban- 
duwk postanowili popełnić samobój­
stwo.
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